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VI niedziele wybory do Sonii
Wzywamy wszystkich do głosowanie na

ledynir
odpowiedzialni!
Rezultaty niedzielnych wyborów, o- 

siągniete wszelkim i, , mniej lub więcej 
dopuszczalnym i środkami, dały  zdecy­
dowali;!, większość obozowi pomajo- 
wemu. Przez „uzyskanie ' 218 m a n d a­
tów posikda sanacja  w  now ym  Sej­
m ie 26 głosów w 'ększośi i i w łasny­
m i głosami będzie stanowić o p rzy ­
szłych ustawach, o uk ładan iu  się sto­
sunków" praw nys ii, gosj)odarezvch i 
wszystkiego, ćo stanowi o losie p a ń ­
stw a i jogo obywalch

Mimo niepodzielnego rządzenia 
państw em  od m aja  1926 przez czyn­
niki sanacyjne, a więc okres dostate­
cznie długi, aby" w ykazać się sukcesami 
swoi “go rządzenia, na. zarzuty, żi jest 
coraz gorzej, że coraz większe, bezro­
bocie i coraz więcej baukrncLwy odpo- 
wiad ino ze strony rządzących, że Sejiti 
przeszkadzał rządowi. Twienlzimie to 
nie odpow iadało piawdzie. alt obec­
nie i ta pozorna pi zes/koda zoslala 
usunitia  i olwrai‘la została pm sla  i 
znakom ita droga po której rozwiń u 
się muzo w pełnym rekordow ym  bie- 
gu i blasku radosna twórczość na  
wszystkich polach i \vr wszy.Mkich 
dziedzinach.

( mmejszona opozycja se jm ow i bę­
dzie musiała ograniczyć się do obser­
wacji poc,z\nań rządti i do ieli k ry ­
tyki, nic będzie jednak w stanie c/c- 
m ukoliw ek przeszkodzić i niczego 
zmienić. To wszystko, co się obecnie 
w  Polsce będzicJ działo, / a  to pelmi, 
odpowiedzialność ponosić będziei rząd 
i pop iera jąca  go większość sejmowo. 
Nie będzie ' się można zasłaniać ni- 
czem. liawcl dolycnczasowymi pozora­
mi, ze kłoś był w  słanie przeszkodzić 
zbaw iennym  projektom  czy pomysłom.

W śród wybOrców byli i lacy, k tó ­
rzy głosowali na jedynkę, oświadcza 
j ą c : ,,niech pokaża., co potrafią". — 
W praw dzie sanacja pokazuje już od 
lat przeszło ezlerech, co potrfi.fi, ale 
wulai w Polsce jesl jeszcze wielu lu­
dzi bardzo  naiwnych, którzy cłirą i 
m ogą jeszcze czekać na to. co oni po­
tra fią  i

I. teraz istotnie’ maja. r /ąd /ący  pań ­
stw em  najpełniejszą swobodę i mogą 
pokazywuić. W prawdzie jeslc -smy pełni 
pesymizmu, jakie będą naslopsiwu le­
go pokazu, ale niech pokażą !

Spoleczensiwo odsunięte od wszel­
kiego wplywai, masy ludow e m uszą p il­
n ie  baczyć i czuwać, aby s tanąć zw ar­
cie na  przeszkodzą' (ym popisom, gdy" 
one  Polskę spychać będą dalej ku 
przepaści. Nić m am y bowiem należne­
go głosu wr Sejmie, ale posiad uny go 
wśród mas ludow ydi i lego żadne 
nadużyci.! wy bon  ze. ani najbardziej 
błyskotliw i (ieniagogja odebrać nam 
nie poi i di.

Pr/.yj(izi“ leż, wierzymy w lo. me- 
z.adlugo chwila obrachunku, w której 
trzeba będzie.! zdać- spruw-ę z w loda r- 
stwa. Od odpowned/ialliośi i wlody nie 
zdoła się nikt uchylić.

— o—

S a c u n o ś ć  m ę ż o w i e  m i f a n i a
\ członkowie komisyj wyborczych do Senatu!

W niedzielnych wyrborach  do Se­
natu wszyscy obow iązkow o  wrziąść mu 
szą udział. Nikomu od obowiązków 
swoieli uchybi się nie można.

Doświadczenia ostatniej niedzieli

wykazały, że obok innych sztuczek i 
naduży ć, hjcnij w yborcze  sanacji m a ­
sowo głosowały zamiast p ra w d z iw ych  
w yborców .  W sam ym  Lwowie w ten 
sposób wygłosowano za kilka tysięcy 
prawdziwy cli i fikcyjnych wytiorców

Należy zadać wy legitymowania [*)dej- 
rzernyt h indy wid aow, z przychw yco­
nym i spisywać na miejscu protokoły", 
aby nas lępnu  byli oduani p roku ra-  
lorji.
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P iO T S jf  i r t e s ł y  w y h f ™ .
WARSZAWA, 19. 11, (Teł, wł.).

W związku z niesłychanym i naduży­
ciami wyborczymi, jakie miały miejsce 
w" ubiegłą niedzielę na h-renie całego 
kra  ju, dość proleslow wyborczy eh bę­
dzie bardzo  obfita.

Pierwsze protesty  wyborcze zgloszo 
ne będą w okręgach 1 (Jasło), 2 (W ar­
szawa powiał) i 12 (Kraków pow iat),  
.lak wiadomo, w  okręgu 12 (Kraków" 
pow .f n i unii w iżuloną listę nr. 7 pa 
dlo 60.296 głosów.

Dla przykładu podajemy" szereg fa­
któw z okr. W arszaw a pow., m ających

sluzyć za podstawę, do protestu  wy 
borczego Oto w  obw odach 16. 90, 96 
i 91 akta w yborcze leżały przez, cala 
iiou_i1’ezajńeezęlowane w starostwie i 
dopiero rano  przesłano je do komisji 
okręgowej. W obwodzie nr. 27 w" u r­
nie znaleziono w  155 kopertach, obok 
siódemek, małe karli;i z „jedynką". w  
ton sposól) unieważniono 155 „Móde- 
m e k W  obw odzie nr. 19 unieważ­
niono 127 „siódemek" dlalego, iż łi\ lyr 
to kartk i rozdawanie przez sana to rów  
ze słowhmii „num er 7

Rezultaty wyborów
w okresu L w ó w  - powiat.

W re ręgu wyborczym nr. 51 obej- 
m uiącym  powiały Jaw orow ski, L u b a ­
czów S M .t .wowski. Rawsko ruski. So-
kałski i Żółkiew ski złożono p rzy  wy­
borach  posłów- do Sejmu 226.107 gło­
sów'. a mianowicie na lisię

— 270 nr. 
.nr. l i  
23 — .72, 

7.205, ;nr..

otrzym ała

nr  1
6 27, nr. 7
97.097. nr. 11 
nr. 21 113.
20 2 .

W-ÓŁfec lego 
cztery m anduh

112) i 25, n r  5
1 1.412, 

2.212, n r  
nr 25

M u s s o l i n i  sz u k a i r a tu n k u  w  re d u k c j i p© berćv»
urzędniczych.

WARSZAWA- 19. I I .  (Teł. w l) .  
Włoska rada  ministrów, klóra dziś
przedpołudni) m rozpatryw ała  slan
kas państwowych doszła do p rze raża ­
jących wynik iw. Okazało się, że tak 
głośno swego czasu ricklainowuina przez 
faszystów rów now aga budżetu włoskie­
go jest groźnie zachwiana.

Pierwszy kw art d bieżącego roku 
łmdż.elowego w ykazuje deficyt w  za­
wrotnej wysokości 729 milj. lirów-.

Po slw ierdzeniu łegó ka tastro fa lne­
go sianu rzeczy, gabinet przy stąpił do 
narad nad sposobom pokrycia niedo­
boru. Ponieważ pod dki we' Włoszech 
są napięte do niebywale w ysokiego1 po­
ziomu  i każda podwyżka lub w pro ­
wadzenie nowych podatków  m usia ły ­
by doprowadz.H do niedających się. 
przewidział w skutkach  w,slrż.ąsów go­
spodarczych, rada ministrów" pos tano ­
wiła przystąpić bezzwłocznie do p rze­
prow adzania os/ezędnoŚ! i.

Powzięło decyzje radykalne, po dy- 
klatorsku lłada  minislrów" postanow i­
ła przeprow adzić już wr dn iu  1 g ru ­
dnia Lr. redukcję o 12 proc. pensji 
w-szyslkicli urzędników pracowników" 
i robotników państwowych, wszystkich 
ittnyeli publicznych iuslylucji oraz 
pańslwoww-li przedsiębiorstw- i orga­
nizm yj. Redukcja la nić om ija żąd­
ny cii dodatkowy a więc ani dodalków" 
na rodzinę, ani drożyziiianye.h.

I t iiwalę. swoją m otywuje ra d a  mi­
nistrów  w sposoł) n a s tę p u ją c y :

1 w ynagrodzenia robotników- wszyst­
kich kategory j w  przedsięb iorstw ach 
p ryw atnych  zostały w oslalnicli mie­
siącach znacznie zredukowane,

2. zrownow-ażenie budżelu leży w in ­
teresie wszystkich urzędników- i. pra- 
eow ników  państwowy cli.

W idoczna jest tendencja rządu do 
l>robyr przezwyciężenia trudności eko­
nomicznych przez oszczędność na gło­
dowy, b zarobkach  szerokich m as p r a ­
cujących oraz przystosow anie gospo-> 
darki państwowej i p ryw atnej do w a r­
tości lira.

A nasi dom orośli faszyści w" bez- 
czclnem zakłam aniu  wznoszą peany" na  
cześć ,,zbaw'ezej“ gospodark i Wtoón fa ­
szystowskich

—iv —

lisia ni 1
I) dr. Zdzisław Stroń- 

ski, 2) dr. Roman StroYUowski, 2) Ję ­
drzej Zm liowski. I) Zdzisław Aceua- 
rjus, lisia nr. 11 łr/.y m andaty  1) dr. 
D ym itr Lewicki 2) W łodzimierz Ko- 
d ia n .  21 s ilalja .Milena Rudeicka.

Podział mandatów
z listy  państw ow ej.

WARSZAWA 19. 11. pat), W po- 
uiedziałdc, 2 1 łun. o godz.. 10 rano: 
odłiędzic się posiedzenie Państwowej' 
Komisji Wyborczej, na  k lerem  doko­
nany zostanie podział mandatów" z li­
sty państwowej. W posiedzeniu , we­
zm ą udział oprócz członków- komisji, 
także i pełnom ocnicy zgłoszonych list 
pauslwowych.

Zduwdowanu luimia
afgaftikiew-

-M O SK W  V  t!l. 1 l ( P A T ) .  M d fo < l7.t' \k>- 
wr<.)liu'j z P e r s j i  k o n s u l  a l g a u - k i  w  T a  - / k e n ­
c i e  S c ic l i in ir  K lr u i i i -  K t ia n ,  iu la j ; t e \  s i ę  d o  
A s h a b .u l n  z o - l a l  w u n o r d o w  a n v  i o b r a b o w a n y  
w  d n iu  1 1 h m  w  o d le g ło ść . !  20 k i l o n i e l r ó w  
o d  g r a n i c y .  M o r d e r c ę  are .- , / . lo \vano . I t z a d  s o ­
w i e c k i  w y r a z i ł  k o n d o l e n e j ę  a m b a s a d o r o w i  a f -  
g a u s k i i  m u  w  M o s k w i e .

13’jkrysls spî u sntysi!ficr.f!iep.
B ER L IN  19. II .  (Pat). Socjalisłi- 

ezeskij WJcstnik organ  so< ni - demo 
kracji w Rerliuie ogłasza s im saiy jną  
wiadom ość O aresztów ar.iu członka 
najwyższej rady" w ojennej Andrejewa 
oraz generała iłluehera, glow nodow o- 
dzącego arn iją  sowićcką na dalekim 
w-scliodzie. Aresztowania le pozostają 
w związku z w ykryciem lajncj o rgan i­
zacji skierowaiiei ]nz.(>cIwko olieene- 
inti rządowi sowdcckicmu

Na czele organizacji słał przew o­

dniczący Rady" kom isarzy  ludow ych 
Lzyżow, poprzednio  już aresziowamy. 
Lenlrala  organizacji znajdowała się 
w m ieszkania Czyżów a o raz  w  b iu rze  
kom isarza  poczty  Antypowa. W ykry ­
cie organizacji stało się możliwe dzięki 
inform acjom  udzielonym przez Rylco­
wa, k ló iy  w oslalniej chwili zdecy­
dował się podać do w iadom ości w ładz 
sowieckich o istnieniu sprzysięzenia, . 
mając wąljiliwości co do celowości 

.ku.
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wybory « M
Ze wszystkich obw odowych komisji 

d o ch o d zą  do nas  wiadomości o niesły­
chany  cn nadużyciach wyborczych. vV 
po ró w n an m  ze' wszyslkiem1 wyborami 
od dziesiątek lat pobito lu rekord.

Przedcwszystkiem w loka lach ' w y­
borczych urzędow ała policja. Z ra n a  
wc wszystkich lokalach wyborczych ko 
misje otrzymały instrukcje, że m ę­
żom zaufania  nie wołno robić żadnych 
notatek, ani zapisków. Przewodniczący 
komisji nakazali pochować ołówki, a 
jedynie  z boku w olno było przyglą­
dać się, jak  w yborcy głosują.. Po skoń­
czeniu w yborów  i po obliczeniu gło­
sów, n :e pozwolono r.ihomti zanoto­
wać sobie osiaieczncf/o uM/niku gloso­
waniu. Tak sig działo w  Drohobyczu, 
Boryisiawiu, Stryju i w większych o- 
środkach.

Po wsiach działo sig gorzej, tam  
policja w yrzucała  z lokali mężów zau­
fania.

Oto, co piszą z różnych stron  po­
wiatu :

W Drohobyczu w lokalu w y b o r­
czym nr. 24, przewodniczył p rzy  wy­
borach  w zastępstwie przewodniczą 
cego naczelnik zakładu karnego. Wszy­
scy funkcjonarjusze  tego zakładu gło- 
sow'ali w tym lokalu,-gdzie ich naczel­
nik przewodniczył przy akcie w ybor­
czym. W yborców z zakładu karnego 
przew ożono autami, puszczano do lo­
kali innym i drzwiam i niż innych 'wy­
borców i ci w myśl polecenia swo­
jej władzy, oddawali głosy jawnie', sa ­
lutując na odchodne swojego naczel­
nika.

Przez niek tórych  przem y s łowców' 
była w yw ierana niesłychana presja  na 
pracow ników , by głosowali jawnie. W 
Rypm-m inż Adamek z firm y „Mało- 
polsk i“ rozdaw ał n a  sekcjach 1-ki, p i­
sani- ręcznie i to na każdą sekcję o- 
łówkiein ionelgo koloru, aby w  ten 
sposób mieć kontrolę, z której sekcji 
robotnicy nie oddali głosu na  1-kę. 
W niektórych lokalach, gdzie robo tn i­
cy z jednej firmy głosowali w więk­
szej ilości, dyrek torów  takiej firm y ro ­
biono członkami danej Komisji, aby 
la  wiej mogli konrolować, czy icli r o ­
botnicy' głosują jawnie

Z wiciu lokali wyborczycli policja 
usunęła mężów zaufania, najwięcej je­
dnak  n a  wsiach. W D obrow lanach  u- 
sunięto męża zaufania listy nr. 7, za 
to, że zrobił sobie p ry w a tn ą  nota tkę  
ołówkiem. U sunął go przewodniczący 
bez uprzedniego upomnienia.

Dubie usunięto przem ocą m ę­
żów zaufania  bez żadnej uzasadnionej 
przyczyny.

O

W Podbużu usunięto przem ocą m ę­
ża zaufania listy nr. 7, również ber/ 
żadnej przyczyny. a jedynie, ja k  sic 
wyraził kom endant policji miejscowej, 
żeby w lokalu nie zawadzał, przyczem 
komendanL policji złamał mężowi zau­
fania rękę.

W  Rycheicach przed przystąpie­
niem do w yborów  w7 lokalu w ybor­
czym nie było urny-, a zasląpiono je 
d rew nianą  skrzynką ze szparam i po 
bolca chi nakrycie  skrzynki um ocow ano 
gw-oździ an ii. Prz> ■ w< ul n i cząey, na u ttży- 
cicl Targow ski urnę ustawił na  stole, 
zdała od Komisji i sam urzędując 
p rzy  urnie odbierał głosy. V li rew u- 
slawie niej wybrał sekretarza do p ro ­
wadzenia protokołu, natomiast sam 
j>rowTadzit protokół i sam  odbierał 
głosy, " często podaw ane mu przez o-

sobę trzecią, gdyż koperly  rozdaw ał 
naraz w większej ilości ludziom sto­
jącym  z dała od urny. Przy oslalecz- 
nem obliczaniu głosów odczytywanie 
nu m eró w  w yjm ow anych z kopert po ­
wierzy! Innemu członkowi komisji, 
sam zaś w  asyście policjanta i męża 
zaufania bsty  nr. 1 notował w ywoła­
ne num ery . P rzy tej e /ynności nie 
pozw alała popcja  zajrzeć żadnem u 
członkowi komisji do p ro tokołu  obli­
czeniowego. Również ostateczny wynik 
głosowania Jirzez komisję nie został 
skon Rol owany, a usta lona cyfra ovła 
jedynie przez przewounń-zącego T a r ­
gowskiego i męża zaufania nr. 1,* mi­
mo to jednak  w ten sposób obliczone 
glosy w ykazały olbrzymią przewagę 
zw-olenników hsl\ nr. 7.

T ylH o K i n o t e a t r y  M A R Y S iE Ń K A  - K O P E R N IK  wyświetlają od cizis 
najpotężniejszy monumentalny dźwiękowy fil*  Polski p. t.A  S  Y  I  R

Śpiewy, Chóry i iunw i w jyzyku polskim, w gt roli J a d w ig a  S m o s a r s l t a ,  ia g ia r  a w  la m b o r -
« k l i I d a m  B r o d z i s s .  — C, ny normalnu.— Zniżki ważne — Poczitek •odziennie o godzinie 3-ciej.

Konfiskata „Dziennika budowiyo".
Wczorajszy7 „Dziennik Ludow y" był 

też skonfiskowany. Cenzura skreśliła 
jerk-n ustęp z ar tyku łu  tow. 'Niedział­
kowskiego pt. ÓKto zwyciężył, a kto 
poniósł klęskę i ar tyku ł Iow. Mi­

kołaja Hankiewicza pt. „Nie bvlo„ m el 
i nie budiet U k ra in y “ w- całości. W y­
daliśmy- nakład drugi, k tóry  powinien 
dosLać się do rąk  wszystkich naszych 
ezylelników7.

* ' 

Hiszpanja w obliczu rewolucji.
MADRYT. Strejk generalny, k tóry 

17. b. m. w ybuchł w  Barcelonie1, ma 
trw ać  dopóty, dopóki rząd  nie zgodzi 
się na  oficjalne uznanie! SyndykaLów. 
Również w  G ranadzie i Bilbao trwa 
strejk  generalny. W Vatladolid R o b o ­
tnicy ogłosili solidarność z wyżej wy- 
mienionemi m iastam i i przystąpili do 
strejku. i'. .

Robotnicy- w arszta tów  kolejowych 
w  Barcelonie strejkują. Jeżeli do nich 
przyłączą się funkcjonarjusze  innych 
przedsiębiorstw  kolejowych, będących 
przeważnie przedsiębiorstw am i prywa- 
tnemi, istnieje możliwość sparaliżow a­
nia  ru c h u  kolejowego w  całej Hisz- 
panji.

W Barcelonie strejkujący- spalili 
dw a wozy tram w ajow e i kilka au to­
mobili ciężarowych. P rzy  starciach’

Strejk generalny w  Madryc e.

policja wielokrotnie zrobiła użytek z 
broili.

W godzinach wieczornych położe­
nie zaostrzyło się. Robotnicy zerw'ali 
bruk. ubczny, by uniemożliwić ruch  sa­
mochodów policyjnych. Wielka część 
studentów — podobnie jak  w  Ma­
drycie. gdziei studenci wywiesili czer 
w oną  chorągiew na  uniwersytecie 
stoi ]>o stronie strejkująeycli.

— o —

BARCELONA, 19. 11. ( P a t#  Do­
noszą z Barcelony, żel późną  nocą do ­
szło ponow-nie do s tarć  z policją w  
w yniku k tórych  było (ztc rech  ciężko 
rannych  i wielu iżej. Rząd jiostano- 
wil zam knąć siedzibę syndykalu ro b o ­
tników- przem ysłu  graficznego. Ro m ie­
ście krążą  pa tro le  kawalerji. Na uli­
cach ru ch  zamarł. Kawiarnie, teatry 
zamknięte. W czoraj wieczorne dzien­
niki n ie  ukazały- się.

Przed p o s ł a n i e m  arty le r ii?
PA R Y Ż/„Jou.rnal“ dow iaduje się z 

M adrytu, że w  związku z strejkiem ge­
nera lnym  w śród  oficerów korpusu  ar- 
tyleryjskiego w  Barcelonie (panuje wiel­
ki© wzburzenie. Należy się liczyć ze 
zbrojnein pow staniem  garnizonu.

Czytajw i h i M i  Ludowy!

f S S L
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T A B L E T K I
SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM

PRZECIWKO
sRtUMATYZMOWLPOBAGRZŁ

p i  b 5 l g ^  m m m m m i
i m it z m m m .

V/**dki<i rejenhilnego poświadczenia przeszło 6000 lekarzy wyraziło swoie uznanie dte
skuteczności dztatania TO GA LU.

I C e n a  Z i .2 . N? req. 1364.

Wojciech Korfanty,

u w ięz io n y  v, B rześciu , k tó ry  p rzy  w y b o ra c h  
z d o b y ł  n a  Śląsku p rz e w a ż a ją c y  liczbę iruui- 

d iłów.

Wstydzą się posra 
Jagera!

Sanacja, uzyskawszy w  w yborach  
ostatniej niedzieli trzy m andaty  w e 
Lwow-ic po mozolnem liczenm głosów, 
wstydzi się przy-znać do lego, że tym 
trzecim posłem jest wiaśuie prezes ka­
lia lu p. Jager. \ \c zo ra jsz e  „Słowo Pol- 
skie“ oficjalny „organ“ obozu marsz. 
Piłsudskiego n a  terenie Lwowa, chełpi 
się. w praw dzie  uzyskaniem  aż trzech 
m andatów  ze L w o w i f  ale >ako trze­
ciego posła ze swej listy wymienia u- 
porczywie pułk. d ra  A braham a, p od ­
czas gdy on stal w  liście n a  czwarlem 
miejscu i  w obec tego m a n d a tu  uzy­
skać nie mógł. Może być, że p. A bra­
h am  m andat uzi ska, ale sianie się to 
dzięki uprzejm ości p. Jiigera, k tu ry  
w edle urzędowego stwierdzenia został 
wc Lw ow ie wybrany.

Oficjalna bsla  w ybranych  we L w o­
wie posłów b rzm i: Brzozowski, ks.
Szydeiski, Jager i Sommerstein

m sżr 3E2S

Pogódź na Litwie.
"WILNO, 19, 11. (RAT). D zienn ik i  w i leń ­

sk ie  do noszą ,  żo n i  sk u te k  p o d n ie s ie n ia  się 
jioz iom u w o d y  w  N iem n ie  w  r e jo n ie  .Uniskie- 
n ik ,  zos ta ło  n a la n y c h  lu lka  wsi, p o łożonych  
n a  p o g ran iczu ,  jio s t ro n ie  l i tew skie j .  W od a  
zn io s ła  n a  N iem n ie  k i lk ad z ies ią t  t r a te w  p o l­
sk ich  i l i tew skich.

K S I Ą Ż  XI B O Y A
0  a  ■

Piekło kobiet zf 3*G0 
Brenzotwiucy zł 7.00 
Dziewice kon­

systorskie . zt 2-en 
Flirt z ?JleSpo-

m e n a  . . .  z ł  7*OU«•
l a r z e n i e  i 
pySK  . . . z ł  7  0 0

S i e w a  g ^ f i B
i c i e n k i e  . z ł  7 * 0 0  

  ■  b  a  __

W K S IĘG A RN I LUDOWEJ
U U L  S Z A J N O C H Y  2 .

Na znak  p ro te s tu  p rz e ć .w  im u u k rz o ,  u r z ą d z o n e j  p rzez  po lic ję  m a d r y c k ą ,  IJn ja  ro b o tn icza  
og łos iła  4K g o d z in n y  s t r a jk  g en e ra ln y .  R ząd  zagrozi ł  s t a n e m  o łi lężen ia  i ob sad z i i  w o j­
sk iem  n a jw a ż n ie jsz e  p u n k ty  m ia s tu  — m  i. z n a jd u ją c y  się w  c e n t r u m  w y m u lk ń w  P lac

S ło n e c z n y

Eałastrefy gńrmczł» na Górnym Śląsku.

lai^sis letoiu P. S. PińsHu.
WARSZAWA, 19. 11. (Teł. wł.).

14 hm  banda  BBS-owców „zdobyła“ 
lokal „Stowarzysz,cnia Domów Ludo­
w ych ' w Pińsku. Na czele bandy stał 
n ie jak i Piórkowski, podoficer 84 pp.

w  m undurze  wojskowym. Banda la m 
in. skradła  ubranie , obuwie, obrazy i 
dokum enty z m ieszkania tow Walle- 
ra, mieszczącego się w  lokalu „Stowa­
rzyszenia11.

KATOWICE, 19 11. (Pał). N a ko­
palni itiesebe w  szybie Richthoffen, 
w skutek w strząsu wewnętrznego zaw a­
lił się s trop  w jednym  z ganków, p rzy­
uczeni pod gruzami węgla zginał gó r­
nik  łózef Majcherek.

Równie i n a  kopalni „Mysłowice” o- 
berwa* się węgiel, ran iąc  ciężko gór­
n ika  Augusta Pałkę, k tó ry  po p rze­
wiezieniu do szpitala w  kilka godzin 
zmarł.

BĘD ZIN , 19. 11. (Pat). W ciągu

ubiegłej nocy, po 60 godzinach nie­
zm ordow anej pracy , d rużyna  ra tow ni­
cza kopalni „S a lu rn“, po stłumieniu 
pożaru  do ta rta  do miejsca katastrofy, 
gdzie znaleziono zwęglone zwłoki obu 
o lia r  kalaslrofy, Zakrzewskiego i Ż ur­
ku. W ydobyte na  pow ierzchnię zwłoki 
poddano  oględzinom, k tóre wykazały, 
że obaj górnicy ponieśli śmierć w sku­
tek uduszenia na tychm iast po wvbu-. 
ch u  gazów, tj. w niedzielę, 16 bm.’

— o  —
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Działacze socjalistyczni przed sądem warszawskim.
O co oskarża ich prokuratura ?

Jak  podaliśmy we w czorajszym nu­
merze w Warszawie rozpoczął sit; 
wielki proces polityczny, o dem onstra­
cję uliczna w dniu 11. września b. r.

Tło sprawy, według ,aktii oskarżenia 
przedstawia się następująco Władze 
kom isarjatu  rządu miasta W arsząwy 
zezwoliły na urządzenie wiecu w Do­
linie Szwajcarskiej, zabroniły na to­
miast urządzenia pochodu. Zarządze­
nie kom isarjatu  rządu spotkało się z o- 
pozycją w tonie PPS gdyż jak się 
dowiedziano.
zc zrćde.ł konjidencjonahiych  policji.
przywódcy bojówki PPS. b. posłowie 
Chodyński i Dziędzieliewski, mieli na 
dzień 1 1. września wydawać bron i a- 
lnunieję w celu ewentualnego ich u- 
życia, przeciwko organom bezpieczeń­
stwa publicznego.

Bolycliczasow a milicja PPS. 1 zw 
porządkowa zoslala podzielona na 
dwie grujiy A. i B. 'G ru p a  A. skła­
dała sic z ludzi pewnych i bitnych 
działalność jej była ściśle zakonsp iro­
wana. Grupa B. pozostała daw ną mi­
licja. porządkową. Gruoą A. korow ali 
Chodyuski i D/iędzielewski, Grupa A. 
miała być używana do urządzania u- 
licznyeh dejnonstraeyj antyrządowych 
i t. p.

Chodyński i Dziędziclcw ski, we­
dług aktu oskarżenia brali czynny' u 
dział w poufnych zebraniach kom en­
dantów PPS. z poszczególny eh dzielnic, 
na k tó ry th  instruow ano członków bo­
jówki o sposobach walki ulicznej. o 
robolach sabotażowych, o obchodzeniu 
sic z bronią palną i m ater jakimi wy- 
buehowemi i 1. j>.

Chodyński był również głównym 
dostawcą broili dla pai tji i on w* 
("iwilach krytycznycn dla partii, prze 
chowy wal broń. Chodyński i Dziędzie- 
lewski byli główmymi in icjatorami po­
m odli PPS., a dnia  1 I września, po 
stanowili urządzić go nawet wbrew za­
kazowi władz adm inistracyjnych.

D/iędzielew ski, Chodyński i Syno- 
wiedzki zajmowali się głównie skijpy- 
wanieni broni i rozdziałem jej między 
czlonkow milicji. Zaopal rv w ali oni 
parlję  również w granaty  ręczne, D z i ę -  
dzielewski i Chodyński wydali insliu- 
kcję, klóra opiewała, że w razie roz­
praszania pochodu przez policję, mu 
bojów ka zrobić tu ytek z lirom palne|.

ryle akt oskarżeni i

Co mówią świadkowie?
Według zeznań świadków oskarże­

nia na wiecu PPS w Dolinie Szwaj 
carskiej, przem ówienia wygłaszano w 
antypaństwow ym  duchu i obfitowały 
w ataki skicrowuime przeciwko człon­
kom rządu .Nastrój tłumu, wskutek 
przemówień był podniecony. N a jb a r­
dziej podburzające  przemówienie wy 
głosiła dr. Budzyńska- Tylicka, która 
zakońez\la  zwrotem- „Pójdziebiy do 
zwycięstwa, choćby przyszło do roz­
lewu krwi"

Po skończeniu wiecu w Dolinie 
Szwajcarskiej uformował się pochód 
z o rk ies trą  i sztandaram i, na którego 
czele postępowały kobiety. Oskarżona 
Budzyńska- 'ty licka form ow ała  pochód 
kobiet. Policja wezwała tłum do rozej­
ścia się..

Wgiofipow ledzi na  to posypały się 
z tłumu antypaństwow e okrzyki,4#jak
„Precz z r z ą d e m ! Precz z m arszał­

k i e m ! Precz z pachołkam i  /“

Komisarz policji Kones, dochodząc do 
ulicy Pięknej, 'hisly-szal kilka slizałów 
reewol worowych. wobec czego uw ażał, 
że nagle natarc ie  piechoty w danej 
chwili mogłoby wywołać zbył wielki 
rozlew krwi. Wobec tego. wydal aspi­
rantowi / io low skiem u
połeGcnie zaatakowania poc nodu kon ­

nicą Z tljłn. ;
dzae lluin, z tłulou padły gęste strzały 

Skoro policja konna poczęła rozpę- 
rewoiwerow t . Wobec tego komisarz 
Kones polecił piechocie 
rozprószyć dem onstraW ów  kolbami. 

W międzyczasie rzucono bombę, a ko­
misarz Iiones słyszał strzały' jakby' z 
lekkiego karab inu  maszynowego lub z 
pistoletu „Parabellum ". Cało zajście 
trw ało  około półtora minuty, czemu 
przypisać  należy, że policja poniosła 
znikome straty.

Obrona oskarżonych.
Oskarżeni nie przyznają  się. do wi­

li; . Osk. Dzięgielewsski należy do par-

Antybolszewicka man.festacja w Berlinie,

tji od lal l i. Od pó łto ra  roku jest 
kom endantem  nmic.ji party jnej, a Cho­
dyński jest jego zastępcą. Wr dniu 14 
wrzcsiim nie były przewidziane żadne 
pochody uliczne, a milicja m iała  wy­
dane zaiządzenia tylko w' zakresie pil­
now ania porządku podczas wiecu w 
Dolinie.

Żadnych im irukcijj  bojowych oraz 
dołyczacych uzbrojenia mPicji ni 

gdy nie wydawał 
Uważa, że oskarżenie go przez świad­
ka Pużyckiego, który jest jednym z 
glówmyeh świadków oskarżenia, jest 

prowokacją.
Chodyński rówmeż nie przyznaje 

sic do zarzucanych m u przestępstw  
Do P. P. S. należy od i 0)12.

S ie  w ydaw ał żadnej broni, 
ha jedynie czerwmne opaski dla mili­
cjantów

Osk, Synowiedzki przyznaje  się, że 
był na wńecn. w  pochodzie jednak  u- 
działu nie brał.

Osk Budzyńska - Tylicka do za­
rzucanych przestępstw1 się m e  p rzy ­
znaje. O tom, żc pochód był zabro­
niony,! nie wiedział&y skoro wię' ko­
biety zwróciły' się do niej z prośbą, 
aby uform ow ała pochód, zaczęła go 
formoweić Nie słyszała, by policja 
wzywała tłum do rozejścia się. Szarża 
nastąpiła całkiem nieoczekiwanie.

Bównież inni oskarżeni do zarzu ­
cam  ih  przestępstw- nie przyznają  się. 
Do policji nie strzelali.

Rozpraw a została odroczona z ]x>- 
wodu niejawiema się nowvch świad­
ków. .

zongini/.ow .ina przez Niemi, eki Z w ó z e k  dłti o b ro n ;  k u l im y  W sch od u ,  zg ro m ad z iła  1 0  bm  
w b e r l iń sk im  pa łacu  s p o r to w y m  p rzed s taw ic ie l i  ro zm a i ty ch  w y zn ań  ew angelick iego

loliekiego, p ra w o s ła w n e g o  i żydow skiego.
ka-

nieszczęśliwe wypadki.
SAMOBÓJSTWO -Zastrzeli! się z 

rewolweru. Jan  Lcpierza, z zawodu 
handlowiec; zajęty w charakterze  p isa ­
rza na folwarku nv Siekierzyncach. Po­
wodem sam obójstwa były niesnaski 
rodzinne. ,

POD KOLAMI SAMOCHODU. W 
Spowicie, pow Przem yślan , samochód 
ciężarowy zabił Łukasza, Plotym a, lat 
54. rolnika ze Skwarzawy pow. Zło­

czów, W ikutek defektu m otoru  —- sa­
mochód cofał się z goiy  i uderzy! o 
furę Plotynia. który upadł na  drogę i 
p rzejechany przez samochód poniósł 
śmierć na miejscu Szofer E dw ard  Pi- 
nińsk /  Tarnopola został p rzy trzy ­
mano

JAN KW APINSRI

l  o rgan izacji N jo tu e j  P. P. S.
Ł*od szuDienicę i do katorgi.

(Wspomnienia osobiste),
(Ciąg dalszy).

Nd. bie sprawy, jak bardzo trudno było
przechwałkę tę wprowadzić w życic. 
Me o tem później

W drugiej połowic pazuziernika. w 
czwmrtek, od samego rana na naszym 
korytarzu ruch bardzo ożywiony Ci 
wszyscy — a było nas osiemnastu, któ­
rzy szli na katorgę, gorączkowo przy- 
gotowyw di się do drogi.

Z rana wydano nam nowe odzie­
nia, jakie otrzymują, katorżniey, wy 
sy lani na Syberię

Skrzętnie zaszywaliśmy w różnych 
skrytkach najmilsze dla nas przedmio-

G ubcrnator Talis/czew  Irzymai czas 
jakiś złośliwy Swój. pjjan w lajcmnicy 
po paru  flniai-h, kiedy byliśmy prze­
konani, ze skończy lo się na włożeniu 
nam gorszych kaidan. okazało się, żc 
nadzieje n as /e  były przedwczesne, bo 
oto w momencie dla nas najmniej spo­
dziewanym, jak grom z ja mego nie­
ba padła wiadomość, że w vs\ ła ją  nas 
do Orla.

Po kolei wzywillłó nas do kauce 
larji jirzed obliize naczolnika^'-! popu ­
larnie przez mis zwartego ,,św iniopa­
sem '1 (skąd pochodzi i przydomek im  
nic nnticm jiowied/u-ójU ■

Pan naczelnik z uśmieszkiem na u- 
s ta ib  o /na jnual k..ż(h,mu z nas, żc b, 
liśmy cały czas nie/uilowolooi. przetó, 
idąc nam na rękę. wysyłają hfts do 
orłowskiej katorgi. . .Trudno -— dodał 

sami tego cłu i<-liście' — W iado­
mość ta dla nas, wiajcmiiic/ony-cb w 
warunki bytow ania w poszczególny cli 
katorgach, nie należała lo przyje­
mny .di, ale cóż było rob ić’? Prosić? 
Za nic.!!

Z m iną butną odparłem  „Bądź 
j>an spokojny i w Orle z.robim; po­
rządek" !

Kiedym to mówił me zdawałem So-

ty, jeden  l iścik od n a r z e c z o n e j ,  inny 
z n ó w  ziole  5 i U ) r u b l ó w k i

Bardziej odważni chowali skrzętnie 
srpeujilLnÓ odki do pilowumia kapłan 

Pieniądze przcch.owywaliśmy w cu­
krze w kawałku cukru robiło się 
dziurkę, wkładało się w n.ą pienią­
dze, porem nagrzewano cukier, k tór, 
topniał, i w ten 'sposób zaklejano 
dziurę, połciu przysypyw ano mączką 
i nikt nic piotra W odszukać schow a­
nych pieniędzy.

Podano nam  wreszcie obiad, kió- 
rego nikł nic mógł zc wyruszenia Jeść.

W m iarę przybliżania się godziny7 
odjazdu, każdy z nas ogarniał okiem 
wszystko, co tylko Widział, jak gdyby

chciał zabrać  zc. sobą. Towarzysze, któ­
rzy pozoslawali, byli przygnębieni, nikt 
nie żartował, jakiś p o n u r ;  smętek za- 
panow7al nad całem więziehiem Na­
wet ci; co uchodzili za moich prze­
ciwnik >w z troską na (warzy podcho­
dzili do mnie, chcąc uprzyjemnić mi 
ostatnie, minuty.

0  godzinie pierwszej wezwano nas 
do zabierania rzeczy i zejścia na doi 
do kaneelarji.

Ghwila niezwykle podniosła. Kolej­
no zegnamy się długim, długim uści­
skiem, oraz życzeniami zobaczeni.i się 
na gruzach carału 1

1 en i ów wyraża pesymistyczna 
wątpi i w ość. c/y r y c h ł o  spełni się na- 
■ ze życzenie.

Vv \ chodzić, wychodzić !" -- docho­
dzi głos zdołu.

Wy szliśmy wszyscy na korytarz w 
długich siermięgach, z dwoma tuzami 
na plecach, w ręku worek 7. rzeczami.

Przed samem odejściem, kiedy 
wszyscy byli gotowi do zejścia z 4-go 
piętra głosem spokojnym zap; ta ­
lem czy wszyscy są. „Tak brzmiała 
od|)owicdź. — ..Towarzysze! — rze­
kłem w ysyłają nas na karę, pod­
nieśmy dumnie jpaszfe głowy i powiedz­
my sobie, ze żadna przem oc nic zdol­
na jest złamać naszych hardych  serc. 
przyszłość do nas n a le ż y !“

„Na |)rawo zwroł. — rozległ się 
glos — krokiem marsz 1

Dzyń, dzyń, dzyń dzwonili na 
sze kajdany w ślad za nami zgóry 
płynie, pieśń buntu, w yr; wyjąc;, się z 
piersi tych, co pozostają : „Precz z ly 
ranami, precz z zdziercami, niech zgi­
nie stary- (podły świat 1 My nowe ży­
cie stworzym sami i nowy7 zaprowa- 
dzim ład !“

Na dole w racająca ze spatcorn par- 
tja tych eo odsiadują lw7ierdzę, p o ­
chyla przed nami głowy r mcająe. o- 
krzyk „Niech żyje rewrolucja ! Precz 
z krwawy m caratem  !!

Wolno, krok za krokiem, opuszcza­
my dolny korytarz , zdążając do kania 
larji więziennej.

Blade zdenerwow ane twarze żoł­
nierzy. przystępujących do rew izji- 
na rozkaz dowódcy zaczynają od p o ­
szczególnych oględzin kajdan, szuka­
ją (akżi pieniędzy.

Napróżno. schował iśm\ wszystko 
dobrze.

Hcwizja i -formalności z odbioru  
parlji Irw ają dość długo,W ychodzim y 
na ilzicdziniec, skąd m ają  nas w ypro 
wadzić na ulicę We w-szystkieh oknach 
twarze towarzyszek, i pod oknem oeii, 
w Jdórej siedziały towarzyszki Domi- 
cella  Boite i Zielińska, fo rm ują  naszą 
partję  katorżniey7 na  przodzie. Każ-' 
da z nicw7iasi co może daje nam  na 
d r o g ę ! W reszcie o godzinie H ej p o ­
południu stoimy wszyse; golowi Raz 
jeszcze dowódca konw oju liczy: raz, 
dwa. trzy i t. d. $?ęNa stanow iska ! — 
Wy jąć szable P‘ — brzm i rozkaz. O- 
twńeraja h ram c więzienia, rzucam  o- 
kicni na zapłakane twarze low7arzy- 
szek, nagle potężny śpiew ze wszysl- 
Ki-ch cel

„H urra ,  zru-wiemy z carów7 korony7".
„Raezność brzmi rozkaz dow ód­

cy konw7oju — krokiem m arsz" — i 
poszliśmy w nieznaną dal

Zachodzące, słońce swmim p u r p u r o ­
wym tilaskiem oświetla nas, młodych 
wygnańców którzy dum nych  swoich 
głów nie chcieli i me potrafili kornie 
zginać przed zgrają carskich  siepaczy7

C  d  n .
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T o  i o w o .
J a k  to było podczas w yborów  we 

Lwowie.
„My przegrać nie jesteśmy w sta­

nie"... ' l a k  było powiedziane. No — 
i m e przegrali, to znaczy — wygrali. 
Ale jak  ! Całemi grom adam i p rzycho ­
dzą do nas nasi towarzysze i opowia­
dają, jak  to było w  dniu  w yborów  we 
Lwowie.

Jeden z mężów zautania  Asty Nr. 
7 opowiada nam co zaobserwował w 
jednej z komisyj wyborczych we Lw o­
wie.

Późnym  wieczorem, już po  godz. 
7-mej, kiedy głosujących było już ba r  
dzo mało, nagle do lokalu w yborcze­
go zaczęła napływ ać fala pokojów ek 
i służących. Ładnie  ubrane, rączki de­
likatne — kto to może wiedzieć, d la­
czego rączki takie; delikatne?... dość, 
że głosy oddały, ty lko tak jakoś „nie­
zręcznie" m anipulow ały  kar tk ą  w y b o r­
czą, że akura t była widoczna w y d ru ­
kow ana n a  niej jedynka.

N a  żądanie męża zaufania, aby o- 
we pokojów ki o delikatnych rączkach 
wykazały się jakiemiś dokumentami,, 
przewodniczący po porozum ieniu  się 
z członkami komisji wyborczej odpo­
wiedział, że legitymowanie wyborców 
zabrałoby za wiele czasu.

No — i spraw dzania identyczno­
ści nie było.

Ile takich eleganckich kucharek i 
pokojówek glosowało w  tej jednej tyl­
ko komisji ? Może 50, może BO. 'I r u ­
dno obliczyć. *

Do tego samego lokalu w yborcze­
go zgłasza się w yborca  celem odda­
nia głosu

— P an  juz głosował. Zaznaczone 
w  spisie — mówią, członkowie kom i­
sji. — Nie głosowałem ! — oburza' się 
w yborca  — poeóżbym przychodził d ru ­
gi ra z ?  T q nie może b y ć '  Ja  p ro te ­
stuję f

Nic nie pomogło. Przewodniczący 
komisji poradził  wyborcy udać się z 
żalami do okręgowej komisji w y b o r­
czej. W yborca n ie  chciał dać za w y­
g raną  — lecz przewodniczący- zagroził 
m u policją. Cóż było rob ić?

Takich  wyborców, którzy chcieli 
spełnić swój obowiązek obywatelski a 
dowiedzieli się, że już „glosowali",, b y ­
ło w  tej jednej tylko komisji około 
d w u d z ie s tu ! Ile było takich, którzy z 
pow odu opieszałości, czy też choroby 
uie mogli sprawdzić, że już „gloso­
wali* ?

*
W korytarzach  przed drzwiami lo 

kali w yborczych odbyw ała się całkiem 
jaw na agitacja za jedynką  A pozalem 
dla „ułatwienia" w yborcom korytarze 
były zasypane kartkam i z grubą, tłu­
stą jedynką. Na iem tle przydarzyła 
się komiczna historja. Pewien emeryt, 
zapewne w obawie, aby mu m e ukró ­
cili chudej pensyjki, uległ agitacji ku- 
rytarzowej, ale w sali, gdzie odbywało 
się głosowanie, ocknął się widocznie, 
gdyż w yjął z kieszeni świeżutką kart­
kę, przez k tórą k tó rą  przebijała je ­
dynka, schował ją  iczemprędzej z po- 
wrotem  do kieszeni, wyjął dyskretnie 
m n ą  kartkę, jeszcze raz  ją  skontro lo­
wał, i powolnie włożył do podanej mu 
koperty

— Prędzej, prędzej 1 — niecierpliwi 
się przewodniczący.

— Zaraz — odpow iada emeryt 
n ie  będę przecież głosował n a  roz­
kaz

1 sanacyjny przewodniczący musiał 
zamilknąć.

♦ I
Podczas obliczania głosów w pe ­

wnej komisji wyborczej wyjęto kartkę 
z jedynką  oraz osobną karteczkę z do­
piskiem: „W dowa po pow stańcu z r. 
18B3 bez dachu nad głową"

1 m iała  ta wdowa rozum  ? — po­
wiedzcie. Głosowanie na jedynkę p o ­
może jej, aby dach n a d 'g ło w ą  uzy­
skała ? i ońby się śmiał.

* i
T ajność  przeważnie była  przestrze­

gana. T u  i ówdzie jakiś były dygni­
tarz, cierpiący na uwiąd starczy, albo 
karjerowicz liczący n a  szybki awans, 
manifestował jaw nie swą przynależ­
ność do obozu rządowego. Ale nic m u 
to nie pomoże, bo na ąpisacb w ybor­
ców nie zostato lo zaznaczone.

Pam iętając o haśle za jawnością 
głosowania) wszedł pewien w yborca  do 
lokalu wyborczego ’ i zapytał przew od­
niczącego komisji:

— Czy wolno głosować jawnie ? 
Przewodniczący sanator, widocznie

ucieszony, odpow iedzia ł: — Tego ni­
komu zabronić nie można.

Tak odjjow iedział, pomimo, że tak 
konstytucja jak  i o rdynacja  wyborcza 
mówi tylko o ta jnem glosowaniu. Ale 
też pan przewodniczący za swą osob­
liwą in terpretację  konstytucji zoslal 
srodze ukarany . Bo oto w yborca m a ­
nifestacyjnie w yjm uje k a r tk ę  z siódem­
ką i w kładając ją  do podanej kopciły, 
m ó w i:

— l o  m oja  odpowiedź na Brześć!  
Przewodniczący komisji byl mocno

skonsternow any i na  tą pełną  goano-

Skandaliczne
|,Glos N a ro d u '  w d ru g im  n a k ła d z ie  po k o n ­

f iskacie  pisze, ed n a s l e p u je :
„Olrzy mali s iny  n o w e  fo tograf ie  k w ilo w  i 

ra c h n n k ó w  n iek tó ry ch  w o je w o d o w  za  p o p rz e d ­
n ie  w y b o ry .  S 4  to Cyfry i - i n f o r m a c j e  p rzy g n ę ­
b ia jące .  N ic  m ó w im y  ju ż  o w o jew o d ach  K aza­
n o  im , w ięc  w y p e łn ia l i  /.lecenia. Ale że z n a jd o ­
w ali się po li tycy  i b  d z ia łacze  inariyjni, k tó ­
rzy  przeszed łszy  do san a c j i  za  p ien iądze  p a ń ­
s tw o w e  rozb ija l i  s t ro n n ic tw a ,  to jesL z jaw is ­
kiem  p i / .y k rem . N ie  w s ty d z i ł  s ię tego ro b ić  
s i a ry  R o jko ,  nie  w stydz i ł  się p , K osyd arsk i  
w z iąć  11 s tyczn ia  i 1 lutego 1500 zł.  na  ..Zje­
dn oczen ie  lu d u 1'. Nie w szy scy  z re s z tą  b y l i  p o ­
w a ż n y m i dz ia łaczam i,  lak i  p. C h w a s tek  z Wą-

Pew-ien angielski dziennikarz, który 
odwiedzi! osławionego Ai Capone, ber 
szta przemytników alkoholu, w jego 
rezydencji letniej kolo Miami na ITo- 
rydzie, opowiada, co następuje,:

Willa k ró la  podziemi, obejmuje 20 
pokojów  i stoi w  pośrodku wyprosi ba 
iecznego parku , który ciągnie się aż 
do wybrzeża morskiego, gdzie Al Ca­
pone posiada mały porl, służący do 
pomieszczenia jego motorów-ck i ja ch ­
tów luksusowych. W parku , wśród 
jrrześlicznycb klom bów kw.atowych, 
znajduje się m arm urow y  basem do 
pływania. Posiadłości Al Capone‘a

ści deklarację  mógł odpowiedzieć ty l­
ko milczeniem.

*
W lokalach wyborczych w Kulpa r- 

kowie, na Sygniówoe, Wogóle w-szędzie 
za miastem slraż utrzymywali strzelcy 
w m undurach . W jakim charak terze?  
Kto ich tam delegowani ?

*
W strętną rolę. wzięły na siebie p a ­

niusie sanacyjne. Nachodziły domy, na 
rzucały sw-e jedynki, a kobietom, k tó­
re ‘im-.odw-ażnie pokazywały drzwi, od­
grażały się, że pożałujq tego. Ta'\szpie- 
low-ska robota pasuje  do łych dam  cał­
kowicie. X.

dokumenty.
b r z e z i n  wkiąi 2 lys. zl., ale m e  wierny, czy 

Z jednoczenie  L udu  przez lo sk o rzy s ta ło  P  
s/ .ezęsny z, O rud z iąd za  i B ieńkow sk i z G dyni 
także  za 1500 zl. n ie  potraf i l i  żo rg rm izow ać  
1’a n j i  P r a c y  n a  1’ommz.u.

d o w ia d u je m y  się, :a  ea ly  szereg pism liral 
p ien iądze  .na ag itac ję  p ro rz ą d o w ą .  N ie jeden  
czy te ln ik  tycft ’ p ism  n ie  m ia ł  n a p e w u o  po jęcia  
o tera, ze m iłość  r e d a k to ra  do  Piłsudsk iego  
b y ła  lali d o b rz e  o p ła c a n a .  •

Zaiste, są  to d o m im e n ty ,  k tó re  o h;',:sanac j i  
m o ra ln e j "  św iad czy ć  b ę d ą  n a  d łu g ie  la ta  ja k o  
o ok re s ie  n a jw iększego  u p a d k u  ©tyki publicznej 
w P o ls c e " . .

s t r z e ż e  w dzień 1 noc przyboczna je­
go gwardja, której szeł o l r / \  ma je 15 
tysięcy dolarów  pensji miesięcznej Al 
Lapone wrslaje codziennie o g. 9, rano 
idzie do łazienki, poczem je śniadanie, 
Następnie przyjm uje raporly  sekreta­
rzy i p raca  się rozpoczyna. Popołu­
dnia w ypchną  gra w golfa i w briuza, 
o ile nie ma jakich odwiedzin Wie­
czorami król bandytów- p rzyjm uje  go­
ści i to nie lylko przew-ódcow- swej 
bandy: spotyka się w  jego pokojach' 
najbardziej pow ażanych obywateli 
miasta i okolicy. Na przyjęcie tych 
stoły zastawione Są najwykwintniejsze-

Największe obserwatorjum szwedzkie,

zb ud ow im e  w Sa lts jobnden. przi-ślieznem miejscu w yeieczkow em  w pobliżu '
Sztokholm u.

i* * ■ 1 • p p
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Katastrofa 
trąby powietrznej

w  Birmie.

Prowincja Birma na zaohoduem 
wybrzeżu Indji została nawiedzona 
katastrofą trąby powietrznej, któ­
ra poniszczyła wiele domów, grze­
biąc pod ich gruzami mieszkań­
ców. Na rycinie charakterystycz 

ny kraiobraz okolicy.

Jak żyje amerykański król bandytów.

mi po traw am i i napójaau .
Biuro króla bandytów w Chicago 

m a do rozjjorządzenia LS telefonów. 
Przy wyjazdach jjosluguje się opancc- 
rzonym  samochodem, którem u w  o d ­
stępach towarzyszy wiele,innych w o­
zów-

Jak  pow iadają, Al Capone wydaje 
na celo przekupstw a rocznie do 25 
miljonów- dolarów.

Drapacze chmur.
Gdyby nie drapacze chm ur — N o­

wy Jo rk  nie b y ł b y  te*m, ezem jest: naj- 
wjększem dziw ow iskion  świata. Dziś, 
drapacze le m a ją  już p o  <85 jiięler, a 
arebitekł nowojorski spytany o w yso­
kość przyszłych drapaczy, odrzekł: 
„Nie widm, praw dopodobnie dojdzie­
my do 150 jiięler, bo właściwie, co 
może nas zalrzw nać ? •

W Nowym. Jo rku  jeździ dziś win- 
(kuni więcej osób, ł. zn. korzysta z lo ­
komocji pionowej w ciągu dnia) niż 
wszysikienn środkami lokomocji po- 
z iom em ipkursu jącem i na ulicach pod 
ziemią i nad  ziemią.

Przeciętny- drapacz m a 20 — 25 
wind zwy kły cli, i t. zw. ekspresowych 
jjodnoszącyeh się z szybkością 200 m. 
na  minutę. W ozystkie te windy z t ru ­
dem dają sobie radę z t łu m e n ', złożo­
nym  7. 20.000 osób, pracu jących  w 
takim drapaczu. O chodzeniu pó scho­
dach, niema mowy , gdyż upłynęłoby 
kilka godzin, zanim by się laki drapacz 
opróżnił, co j tak jirzY pomocy- wind 
zajmuje około .jednej godziny, średnio  
silny mężczyzna po zejściu z 00-go 
p ię tra  jesl niezdolny naraz i '1 do j)racy.

Drajiacz jesl wiaściwi.e przez pew ną 
część dnia miasteczkiem, które sw-emi 
podwalinami obejmuje! cały l)lok uli­
czny, a projektowane) są już drapacze, 
obejmujące' kilka bloków- z arkadam . 
ponad ulicami. Porządek w tein mias- 
lec/ku ijtrzynnijiel przeszło 500 osób, 
a do lokomocji windowej polrzeba o- 
kolo BO ludzi. Poza tern ciśnienie w o­
dociągowa1 podnosi wodę w- Nowym 
Jo rku  lylko n a  50 metrów, przeto d r a ­
pacz musi mieć w łasny system pomp. 
wodociągów-, hydrantów i I. cl.

W zimie Irzoba w  nim  utrzymać 
odpowiednią tempi ra turę , co ■wymaga- 
łobyGciągłcgo dowożenia węglu do p ie­
ca centralnego ogrzew ania; za taraso­
wałoby to i tak już zapchane ulico, 
wiec sy-stem centralny ogrzewania 
drajmeza znajduje  się w znacznej od 
niego odległości.

Po skończonej pracy nictmożłiw em 
jest, by 20,000 ludzi wy-szło odrazu 
na  fdicę, przeto większość zjeżdża do 
tunelu„*l,którycb ogrom na sieć znajdu­
je się pod drapaczem. Tu m ają  p r a ­
cownicy dziesiątki sklepów, gdzie za­
łatwiają sw-e spraw unki, by zaraz po 
tern lunólami udać się na  stacje róż- 
ny-ch linji kom unikacyjnych, rozwożą­
cych ich do domów-. Większość tych 
pi acowmików- nie widzi w prosi Nowe­
go Jorku , chyba, że zostaje w- nim do 
wieczora.

Drapacze rosną  w Nowy-m Jorku  
jak grzyby po deszczu ; O placach pod 
budowę ich niema mowy-, przeto ro z ­
bija sic „stare" 10 — 20 pięlrow-e ka ­
mienice i na  ich miejscu staje d r a ­
pacz. Poniew-aż rozbiórka takiej ka ­
mienicy- kosztuje) drożejy  niż m a te r ja .  
o trzy-mywany p rzy  rozbiórce, , przeto 
kamienicę rozbija  się na drobnie; ka- 
w-ałki w- najszybszem możliwie) tempie.; 
m aterja l z rozbiórki wsy-puje się 
w prosi do morza, by zyskać now-e te­
reny pod budowę. D rapacz buduje się 
obecnie z szybkością dwóch jiięter na 
dobę.

Hd w b ś c I h s i^ i icn i  Ludowej
Lwów, ul. Szajnochy 2.

U. SINCLAIR :
Kataklizm1 . . . .  zł 5 —

Najnowsza powieść slynn ‘go pisarza 
amerykańskiego, autora,Trzęsawiska"

J. KARON:
Z zagidnlefi kultury ro­

botniczej . . . .  zł 15C

WE. LANDA U:

Walka o Bezpieczeństwo 
p r a c y ................. zt. 5 —

E. LUDWIG.
A m o - y k a . . . . . . . . . . . . . . . 12 —

Nł prowincję wysyła się za doliczenierr porta
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AmeryftaAsRi „lotnik" Lewin fałszerzem
pieniędzy.

Z arcydzieł architektury

Sw ego czasu  g ło śna  b y ła  e s k a p a d a  ku jica  
a m e r y k a ń s k ie g o  C h a r l l e sa  L ew in a ,  k tó r y  p rze ­
lec ia ł  w ra z  z lo tn ik ie m  Cliaimberluiin ni na  s a ­
m o loc ie  „ C o lu m b ia "  Ocean, o d b y w a j ą c . d rog ę  
z A m ery k i  do  E u ro p y .  O becn ie  ten L ew in  
s t a ł  sit; / .nowu g ło śn y ,  ale i b  dzicki p ew n y m  
w y c z y n o m  s p o r to w y m ,  ale popros il i  d latego, 
że zos ta ł  a re sz to w a n y  pod 'K iarzu lem  Ldszowu- 
n ia  p ien iędzy  I ran cu sk ich .  Został on  a re s z to ­
w a n y  w S em er ing u  ko lo  W iedn ia  w. chwili ,  
gdy z a m ie rza ł  w siąść  d o  p oc iągu  pospiesznego 
z d ą ża ją ceg o  do  Włoch. P rzed  p a ru  dnutmi. 
p rz y b y i  L e v in $  do  p ew n ego  rvlov, .likii, przy 
n iós ł  z soba. 3 ineclalo i pow iedz ia ł  m u , że 
p o t r z e b n e  m u  sa fo r m y  d o  rob ien iu  laku-h 

■ m eda l i .  X a jed n e j  s t ro n ie  m ed a l i  m n ja  nos ić  
c y f r y  „ 1 9 2 0 - 1 9 8 0 “ a na s t ro n ie  o d w ro tn e j  n a ­
p is  ^ G h am b re  d e  C o m m e rc e  d e  P a r i s "  i w a r  
łośc i  „ B o n  p o u r  2 trane.s", „B on  p o u r  I 
fraiiUj i „B o n  poili :>0 c e n t im e s '”. J a k  p ow ie ­
d z ia ł  L evine , p o d o b n e  m o n e ty  sa, w całej Era.ii- 
c j i  w  c n ieg u  j a k o  ś ro d e k  p ła tn icz y  i zo s ta ły  
w y d a n o  p rzez  p a ry -m ą  iz.be handlowa.

R y to w n ik ,  k tó re m u  spruwai w y d a ła  sic p o ­
d e j r z a n a ,  o św iadczy ł ,  ze m us i  się n a jp ie rw  w  
u rz ęd z ie  m ie rn ic zy m  dow iedzieć ,  czy  w o ln o  m u  
ta k ie  fo rm y  sjKirząd/.ae. Bo w izyc ie  u ry tow ­
n ik a  L e ' i n e  w y je c h a ł  do S e m m er in g n ,  gib ie 
z o s ta ł  późn ie j  a re s z to w a n y  Z eznaje  011 , źe nie 
m ia ł  o n  żad ny ch  z am iu ro w  z b ro d n ic z y c h  lecz 
cn c ia ł  ty lko  ! a m ó w ić  fo rm y  na  nuatule .  Za

p rzeczą  n a to m ia s t ,  a b y  żąda ł  p o d a n ia  n a  fo r ­
m ach  w a r to śc i .  \N śród  k o re s p o n d e n c j i  a re sz to ­
w a n eg o  zna lez io no  list z k tó reg o  w y n ik a  że 
Lewitie perl i-ak tow a! z p e w n ą  f i rm ą  w ie d e ń sk ą
0 dostawa; 100 tysięcy żelonów do  g ry .  T w ie r ­
dzi on ,  że d o w ia d y w a ł  s ię  o  żetony 7  tego po­
w o d u ,  pon iew aż  zam ie rz  1 w  Biianlz za łoży ć  
prywatnie kasyno  gry.

—O—
\\T L 1 )L . \ ,  10. 11. (BAT Aiv.->zluwany po d  

z a rz u te m  m i ło w a n e g o  fa łszow an ia  m on i t f r a n ­
cusk ich  A m ery k an in  L evm , będz ie  ' 1 z i o d ­
s ta w io n y  do a resz tu  sądu  k ra jo w ego .  Na 
p o d s ta w ie  zeznań  ry to w n ik a  polic ja  d o sz ła  do 
p rz e k o n a n ia ,  że I evin, m im o  zap rzeczeń ,  usi­
łow a ł  d akszow ać  m o n e ty  francuskie ,  po dw a
1 pp je d n y m  f r a n k u  o ra z  po  50 c e n t im ó w  — 
.Monety te, p o c h o d ząc e  z czasów inf lac ji  zo­
stały obecnie, w y co fan e  z  ob iegu  i m a j ą  b yć  
do r o k u  1936 w y m i e n i a n e  w  kasach  p a ń ­
s tw o w y c h .  J u ż  teraz d a je  się z a u w a ż y ć  silny' 
nap ływ  w y c o fa n y c h  monet, do  kas p a ń s t w o ­
w ych  L evui r l ic ia t  w ido czn ie  sk o r z y s ta ć  z lej 
okaz ji ,  gdy ż  m o n t h  o w e  pr/.y o d b io rze  n ie  są  
z b y t  doki utnie k o n tro lo w a n e .

P rz y ja c ió łk a  L ev m a  M ay Boli w y je c n a ła  
w 'czoraj z a  z g o d ą  w ład z  t iu .s tr jackich  do Pa­
ry ż a ,  gdzie  p rz e b y w a  jej m a tk a .  Przy odjeź- 
dzie w y raz i ła  o n a  nad z ie ję ,  że w k ró tc e  z o b a ­
czy  w  P a ry ż u  i Lewina.

. u .  K ;  : - < r v L  .* • • ----- Ą

$ ń ^ l   ̂ "M M *
  r s a i - f e s j\  :tó;s .■!■-■

0 krótsze antrakty 
w Naszych teatrach.

W ostatn ich  ('/.asach zapanow ał w 
naszych  teatrach  zwyczaj przeciągania 
(przedstawień do późnej god/m y. P u ­
bliczność zam ieszkałą w  dalszych czę­
ściach miasta, nicdoslatecznc w arunk i 
kom unikacyjne, foezpieezeństwo publi­
czne i m a rn e  ośw ietlenie u l ic ,  zm u­
sza ją  w  taki sposób do kosztowniej­
szych w ydatków  n a  dorożkę lub ‘do 
zrzeczenia sic przyjem ności tea tra l­
nych, co ujemnie wpływać musi na 
frekwencję teatralną.

Główną przyczynę, widzimy w zbył 
długich i nużących anlraklaclt, k tóre 
u  nas  p rzybra ły  rozm iary  w prosi nie- 
Dywałe, tak, że częstokroć an trak ty  
trw a ją  dłużej, niżeli następna odsłona. 
Dochodzi częstokroć do lego, że 11. p 
d ram a ty  większe lub opery  i o perełki, 
k tó re  zagranicą trw ają  póltrzecią lub 
trzy  godziny, u nas, dzięki długim an ­
trak tom , trw a ją  o godzinę dłużej i 
więcej.

Późne w raeanie  z tea tru  pociąga za 
sobą niedostateczny w ypoczynek noc ­
ny, co tylko zniechęcić może do odwie­
dzania teatru. Że an trak ty  m ożna do 
m in im um  skrócić, mieliśmy lego licz­
ne  dow ody ; przed kilku laty w ystaw io­
no „Flet czarodziejski" gdzie trzyna­
ście odsłon tej opery  dokonano przy 
otw arte j scenie, a przedstawienie trw a­
ło trzy godz iny ; reżyserem  był w tedy 
iMoris z Berlina. Szekspirowski „H am ­
let" w reżyserji Moissiego trwał le­
dwie trzy godziny. Więc widzimy, iż 
p rzy  odpow iednunn kierownictwu' i 
w yzyskaniu  sd, da  się antrakty do m i­
n im um  skrócić.

Ponadto  zagranicą przedstawienia, 
k tóre z konieczności trw ać m uszą  
dłużej, rozpoczyna się wcześniej t. j. 
o  7-mej, aby nie przeciągać ich do p ó ­
źnej pory . W ychodzi to na  korzyść p u ­
bliczności, a także i arlystów- w ykona­
wców, którzy m a ją  dostateczny w y­
poczynek nocny, m ogą n a  drugi dzień 
O świeżych siłach wziąć się do nowej 
p racy

llsMy
N a wczorajszej sesji M agistratu u- 

chw alono m. in. upow ażnić M. Z E, 
do w niesienia prośby do Min. Rob. 
Publ. o koncesję n a  spółkę elektryfi­
kacji gmin podm iejskich oraz powia­
tów” Wojewódzlw a Lwowskiego. N ara ­
zić ma to być spółka z ogr. odp., p ó ­
źniej ma być zam ienioną na Tow a­
rzystwo akcyjne, w którem (i0 proc. 
akcji posiadać ma \i. Z. li., HO proc. 
miejskie: zakłady wodociągowe, a 10 
proc. banki wzgl. osoby pry w alne. W 
dalszym ciągu urhw alono zniżyć o 25 
proc. ci-nę prądu  zużytego do oświe­
tlenia w ystaw  sklepowych po zamknię 
eiu sklepu najm niej do godz. 22-giej. 
U chw alono dalej zakupić m u n d u ry  dla 
służby cm entarnej cm entarza Łycza­
kowskiego i Janowskiego. W końcu 
udzielono kilka konsensów  budow la­
nych  i p rzyję to  szereg osób do Związ­
ku  Gminy.

D ziedziniec ra tu sz a  v Ba/.yicji. w sp an ia le j  ’ b u d o w l i  w  .stylu g o tyck im . (w chodzące j  z jx>- 
1-zadku X \ ' l  w

Krach banko* f  w St. Zjednoczonych.
NOWY JO BK, !;l. 11. (P  AT). W śuul 7:1 

zan ik n ięc ie m  l im k i i  Nationtil B ank K entucky  
w  LouisviHc, r o z p o r z ą d z ą ja ry m  51 miijonów 
d o la ró w ,  $  m a ły ch  banków  w  1 o i ć s s U lk  i 
j e d e n  w B ram  klin ' \  s ia n ie  Kentucky zawi. 
s i ty  w y p ła ty .  7 lm knięcii U n e r k a n  K xcbange  
Trust .  G om puny  w L d l le ro c k .  pociągnę ło  za

s o b ą  zam k n ię c ie  29-ciu 
k o w  w  s ta n ie  A rkansas ,  
tv  w k ła d ó w  n a  5 dni.

W A SZY N G TO N , 19, 11. (PATY W  
ubieg łego  ty go dn ia  og łoszono  195 upad ło śc i  
p rzcu s ięb io rs iw  luu id low yeli .  W  ty m  s a m y m  
iy go dn iu  ro k u  ul), z a n o to w a n o  485 upad ło śc i .

in n y c h  m a ły c h  b a n -  
k tó r e  zaw ies i ły  w p ła -

c ią^u

W ił ,N D . 19. I I .  (P.YI Dzienniki, donoszą., 
że nji pogranie;-!] j io lsko-li lew skiem  <w re jo n ie  
M areink  ińcc ujrfcuno po de jrzan eg o  o so lm ika .  
u zb ro jo n e g o  w  re w o lw er ,  u s i łu jącego  p rz ed o ­
s ta ć  się n a  le reu  iilcwsld. P lacó w k a  K. O. P. 
przy trzy m ał 1 go. W łoi.u d o c h o d z e ń  okaza ło  
się, że. je s t  t ' o m i ę d z y  n i ro d o w y  w ła m y w a c z  
\fieh ilsl.i vel S ehm id l .  poszukiw any '  p rzez  p o ­
licję p o lsk ą ,  n iem iecką, f r a n c u s k ą  i w ło sk ą  
Aresztów -mego p rze k a z a n o  do  d ysp o z y c j i  sę­
dziego .śledczego.

nudy dalszy c iąg  jk) w ieśc i  M ay S inc la ir ,
( uillor-,Sobańskiej „P lo icc / .k i  o  m odz ie" ,  „C os 
n iecoś  d la  p a n ó w " ,  M Ankiewdczowej , .W y- 
M pik i z ja z d u  p a ń  d o m u " ,  7, K u lczyckie j  „ K u rs  
try M)Uu-slwa“. P rz e g lą d  k s iążek ,  K ąc ik  p r a k ­
tyczny m o d e le  sukie .11 i  t.  d.

Zginął n nożi w czasie sppciaboiahBj w$\.
17-lclni J a n  Pieczarski, syn gospo­

darza  z Łoziny, koło Gródka Jagiel­
lońskiego. żył w” niezgodzie z rów ie­
śnikiem AYasylem Jarmulowdcz - Ł o ­
zińskim. Przew idując, iż Łoziński kie­
dyś go mi padnie, Pieezarski nosił p rzy  
sobie nóż o ostrzu długości 52 cni.

D nia 27 mtija lir. kolo cerkwd w 
czasie wynikłej s})rzeczki, Łoziński 
chw ycił Pieczarskiego za gardło i p o ­
czął go dusić. Wówczas P ieezarski do ­
był noża i p ch n ą ł  przeciw nika z tylu, 
wr lewy bok, p rzec inając  m u  tętnicę,

Łoziński /m ar ł  na miejscu z powodu 
krw otoku wewnętrznego.

\Yezoraj stanął zabójca przed są­
dem i twdcrdzil, że działał w  obronie  
koniecznej.

Po przeprow adzonej rozprawie, t ry ­
bunał skazał go na  1 miesiące więzie­
nia za przekroczenie obrony  koniecz- 
nej.

Rozprawie przewodniczył r. Lo- 
cker, oskarżał prok. dr. Schryer, b ro ­
nił d r  Weinsalt.

— o -  -

ESifa złodziejsko-paserska przed sądem.
W czoraj rozpoczęła się. trzydniow a 

ro zp raw a  przeciw7 szajce zlodziejsko- 
pascrskicj. N a ławie oskarżonych za­
siedli: łzyszyn Włodzimierz, D u rb ak  
D m ytro , P rysla jko  Jan, Stammeisel J-ó- 
zef, T u r la  Jan , W iniarz Edwatrd. Zu- 
ckerkandel Samuel, Sehw7arzw7ałd S a­
muel Lipa, M oszumański Adam, Zie-

Otiał Gospodarczy.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Powszechnego Banku Związkowego w Pofsce S A

odbyło  się 18. b. m. w sali tegoż 
oanku  w e Lwowie, pod  jjrzcw odnic- 
tw era prezesa Rady Banku p. d ra  Wł. 
Stesmwicza, dla powzięci a uchw al co 
do zm ian statutu, połączonych z now ą 
us taw ą o spółkach akcyjnych oraz co 
do przeniesienia siedziby p raw nej Ban­
ku  ze Lwowa do W arszawy. Po zaga­
jeniu przez przewodniczącego członek 
Bady, p. dr. ) adeusz Górecki imieniem 
R ady Banku wskutek jednom yślnej u- 
chw ały  Bady i Dyrekcji banku, przed­
staw ił w niosek w sprawie przeniesie­
n ia  siedziby banku  ze Lwowa do W ar­
szawy, m otyw ując  wniosek ten po trze­
b ą  ściślejszego kon tak tu  z władzami 
centralnem i, tudzież naczelnemi r e ­
p rezen tac jam i inayeh , większych b a n ­
ków  przem ysłu  i handlu . Referent za­
znaczył przytem , że zarządzenie to nie­

ma w niczem w płynąć na  w ew nętrzną 
organizację  banku, a w  szczególności 
na zakres d / ia lan ia  zakładu lwowskie­
go 1 jego dyrekcji, co zaznaczonem 
zostaje także i w  ten sposób, iż prócz 
warszawskiego, jedynie zakład lwowski 
zatrzym ać m a tytuł zakładu głownego.

T ak  powyższy wmiosek co do p r /e  
niesienia sied/iby banku, jak i p rzed­
stawione następnie wnioski, 00 do 
zmian statutu, uchw alone zostały je ­
dnogłośnie.

N astępnie  dokonano dodatkowego 
w yboru p. A leksandra W einera, wice­
prezydenta Wiedeńskiego B anku  Zwią­
zków” ego n a  członka Bady Banku, p u ­
czem przew odu iczący zgromadzenie 
zamknął, po w yczerpaniu  w  ten spo­
sób porządku dziennego

— O— 1

liński W ładysław, Kamiński Adam, Ru- 
baeka Zolja, M iszyńska Stefanja, Cy­
bulska M aria  i l lu ń k o  Władysław7. 
Część ich odpow iada za liczne wdama- 
11 i a  i kradzieże, oraz uszkodzenie m a ­
gazynu celnego n a  dw orcu  głównym, 
mni zaś za kupno lub przechow yw a­
nie skradzionych rzOczy7. W yrok bę­
dzie ogłoszony” w piątek.

R ozpraw ie przewodniczy7 r. Benda- 
szewski, oskarża prok. Kraje\vski, b ro ­
nią  d r  H eilpern  i dr. Sz. Weiss.

Z w y d a w n ic tw ,
„W IA DO M O ŚCI L ITKR A GK K  l l  N r  15 z a ­

w ie ra  : St. Z a h o r s k a :  S p ra w y  1 s|)i iwki XI 
m u z y ;  K Allirrti W spó łczesna  p ro z a  b u łg a r ­
s k a ;  St. H olsz tyński : P c a m  1 s a ty ry  Westy 
m i a s t e m , S p r a y o z d a n i a  n o w o śc i  >\vilawni- 
c z y e l , ; S p ra w a  F u n d u szu  .m l tu ry  n a ro d o w e j  
(an k ie ta ) .  P rz eg ląd  p ra s y .  T e a t r ,  T ydzień  b i ­
b lio g ra f ic zn y .

„Ś W IA T  KOB1LG5 w y k w i n tn y  i l u s t ro w a ­
ł y  d w u ty g o d n ik  lw ow sk i ,  p rz y n o s i  w  111 22
s a ty ry c z n y  szk ic  M. N o w in y  „ P o k o rn e  cielę" ,  
L y n x a  a r ty k u ł  „B ind  n o w y c h  cza só w "  zavTe­
r u j ą c y  uw agi n a  leni ił re w e la c y jn e j  książk i 
L indseyki .  K az im ierza  B ro ń c zy k a  „ W o jn a  z 
w o jn ą " ,  sy lw e tk a  poetki b u łg a r sk ie j  M ary  Bel- 

.. czew y p io rą  K Albe-rli. r e ce n z ja  Ty m. T e r ­
leckiego z p r e m je r y  „ K ró la  N ik o d e m a " ,  i r en y  
Krzywic kiej „ K ro n ik a  W a r szaw sk n " ,  A B ru u  
„K o ng res  m a  wali.i  z h a n d le m  k o b ie ta m i  i 
d z iećm i" ,  Z. L i ty ń sk ieg o  „ C m e n ta rz  psów w 
P a ry ż u " .  M alibriui „B y ł  sob ie  dz iad  i baba* 
U z u p e łn ia ją  n u m e r  uw ag i Bity Rf.y n a  t e m a t  
n a s z y c h  hote l i  i p en s jo n a tó w ,  sp o s trzeże n ie  
W . R ic h a rd  „G zem  in t e r e s u j ą  się A m ery ­
k a n k i" .  M P a tk a n lo w s k ie j  , .N a  p r e r j a c h  IAa-

Katastrofy na norm .
l.ONDY.N, 19. f t .  (PA T). O t r z y m a n o  tu 

d r o g ą  rad jow  ą  w ia d o m o ś ć ,  że  n o w y  o k rę t  a n  
giclsk i 11ighłandhope, o db y w 'a jąc y  j iod róż  z 
lan id y im  d o  B iu tos A i r e s r o / , h i i  s ię w  po 
h ł i ż n '  [au ta w y s p y  P a r ih o e s .  Z a łog a  i  węszyscy 
p a sa ż e ro w ie  sch ro n i l i  s ię  n a  ło d z ie  r a t u n k o ­
we. P a ro w ie c  M and e lay ,  z n a jd u j ą c y  się w o d le ­
głości 20 m il,  p o śp ie szy ł  z p o m o c ą  rozb i tr  
kom

NOWY JO R K , 19. 11. (PA T ).  P a ro w ie c
szw edzk i  (W idia  wz.ywni p o m o c y  d r o g ą  i ad jo-  
w ą .  do no sząc ,  że g roz i  m u  za ton ięc ie .  P a r o ­
w iec  z n a jd u j e  s ię  w  od leg łośc i  400 m il  n a  
p ó łn o c n y  w s ą h ó d  o d  C ap a race .  Z p o m o cą  
p ośp ie szy ły  o k r ę t y  „ A m e r ic a "  i „ E n d ic o t t" .  
O godz." 3.80 „ E u d ie o t t "  z n a jd o w a ł  s ię  w  od 
legiośei 60 mii o d  Ovidji

Katastrefy samochodowe.
K A T O W IC E ,  19. 11. (PAT). W czo ra j  w ie­

c z o re m  w  M\'słow'icacli,  w s k u te k  z d e rz e n ia  się 
s a m o c h o d u  c ięż a ro w eg o  z s a m o c h o d e m  p o jaz  
dowyrui, w o ź n ic a  .E lbrich t z o s ta ł  jwiproslu 
/ .m iażdżony .

lYATOWliCjK’ 19 11. (PAT). P ó łc ię ż a ro w y
sam o c l ió d  w7 g m in ie  P ia sek  p o m ięd zy  n o w o -  
w y b u d o w  any tn  a  p ro w izo ry czm ym  m o s te m  — 
p rz e w ró c i ł  się n a  b o k  i z aw is ł  n a  fi iu rze  n u  ■ 
w ego  m o s tu  n a  w y so k o śc i  4 m . S a m o c h ó d  
u leg ł  zn iszczen iu ,  p a sa ż e ro w ie  j e d n a k  d y s z l i  
ca ło .

A r e & z t c ^ a m e  a d w s h a t a -  
d e f r a u d a n t a .

W A RSZA W A, .19. 11. (P Ć T ).  P r a s a  donosi 
o arcsz tow 7a n iu  w c z o ra j  w  W a rs z a w ie  na  p o ­
lecen ie  p r o k u r a to r a  S a d u  o k r .  a d w o k a ta  J e ­
rzego  c iedorow ie .za  p o d  z a r z u te m  d o k o n a n ia  
n a d u ż y ć  p ie n ię żn y c h  n a  sz k o d ę  f i rm y  G enera l  
M o to rs ,  k tó re j  b y ł  r a d c ą  p r a w n y m

H o w f l b c i !

HsiGpi!! Ludowej
L w ó w .  ul. S za .n n d i ;  1.

LANDESBERGER:
Slejtz sprawiedliwość . . Zł 5*—

LUDWIG E  ;
Amer>ka w  2 tom. . . . Zi 2» ’—

MIŚCINKIF.WICZ •
Tajemnice ekranu . . .  Z Ł  9 —
N a  p ro w in c ję  w y sy ła  w ę  ksiaźk> za  

doliczeniem purta.



f
„DZIENNIK LUDUWY*1 nr. 268 z dnia 21 listopada 1930.

K r o n ik a .
Lwów, dnia ‘20 listopada 1930. 

Posiedzenie Rady Nadzorczej Lu­
dow ego Spóldz.elczego Tow. W yd a­
w niczego odbędzie s ię  w e  czwartek  
dnia 20 listopada o godzinie 6 w iecz  
w  lokalu przy ul. Rutuwskiego.

REPERTUAR TFATRIi WIELKIEGO
C zw ar tek ,  o 7 ;!() „A ida".

—o—
REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI

C z w a r te k  o  7.30 „ D o ro ta  A ngcrm nnn  
P ią tek  o  7 30 „ D o ro ta  A nge linam i 
S obo la  o  7 30 „D zie lny  w o ja k  Szw ejk  
N iedzie la  o 3.30 .D o ro ta  A n g ę rm an n  . 
N iedzie la  o  7.3(1 „D zie lny  w o ja k  S /w e jk " .

— o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO

C zw ar tek ,  o  7 30 „W ieczn e  p ió r o 1'
P ią tek  o  7.30 „W ieczne  p ió ro "
Sobo ta  o  7.30 „ P ie r w s z a  pan i Selby 
NiYoziela o  3.30 E gzo ty czna  k uzynka  
N iedzie la  o  7.30 „P ie rw sz a  pani S elby

REPERTUAR TFflTRU NOWOŚCI:
C zw ar tek  o 7 30 „C io łk a  K aro la" .

P ią tek ,  o godz. 7.30 wiecz. .,Ciolka K aro la  
(Zniżk i w ażn e) .

" '  Ci o t k a  k a h o l a " \v  t e a t r z i  n o ­
w o ś c i . A rcyw esohi la fa r sa  w n osząca  zi so­
b ą  s io n e czn y  n a s l ró j ,  g r a n ą  u>s( ooctzieniiK. 
Zniżk i w ażne  Bilety ’• wcześniej do  n a b y c ia  
w' kasie  k in o tea tru  „ K o p e rn ik "  w godzm aeli  
o d  9 — I i od  1 — 0 w ierz  o raz  od 0 30 
p rz y  kasie, leatril.

ć/ARODZll )SK\ RAJKA |i l. Król Pier- 
nik III ubawi dzialwę w teatrze Nowości. 
Obsadę tworzą b. artyści li-atrów miejskich. 
Sjiic-w i balet, urozmaicają cmłość. W anlrak- 
taeh konkurs deklamacji dl t dzieci i rozdamc * 
nagród Premiera popołudniu. Siu zna Ki baj­
ka powLórzona. zo.-.lsnie w niedzielę, 23 bm 
o  godzinie 12 1(3 w południc

D YREKCJA  1'EATRT NOWOŚCI |>r/.ypn- 
miiia, iż zniżki do lea l rn  N ow ości v  ydajc. se- 
k rei a r  ja t  legoż lea l ru  je s z iz e  ty lko dni parę  
w  lea l rz  cna 1 ]> w godz.inaeh od II do 2 
po p o łu d n iu .  P ra v  o p o b o ru  /.mzek maja. tytko 
Związki Z aw o d o w e  i S low  irzyszenia .

W TEA TRZE W IE L K IM  dziś w z n o w io n a  
o p e ra  Aerdie.go „Aid > |M)d b a tu l ą  J2 Massir 
niego, a  v. inscen izacj i  k  I luc lnm ow a.
W parl j . ich  [loszczcgolnych pp  Walewska. 
fAidu Cz irncc.ki R a d a m e s ' ,  A m on us lro  'Z a ­
leski;,  l '.ejko I! mi|) liis) l lo f l in a u o w n  (Am- 
neris) ,  B om a n o w sk i  (k ró l Egijilu), Noc.howi- 
e zów na (K a p ła n k o ' ,  G ruszczyńsk i Posłaniec).

W T K ' l R Z I  BOZ..M MTOSCI dziś  . ju t ro  
, Dorobi Angęrmann d r a m a t  l la i ip lm a n n a .

CASPAR CW.SSA.DO, jeden z największych 
Wiolom zeiislów współczesnych grać będzie we 
Lwowie \v piątek, 21 b. m. 0  znakomilym 
tym artyście hiszpańskim pisze m. i. wie­
deńska „Nawe Lreie Presse": Ten mistrz wio­
lonczeli jest najgodniej.-,/j m następca. Casalsa.
V lo dużo  zn a c z \ ,  b o  Casalssi s z b ik a  odr 

tw órcza ,  icKalna p ię k n o ś ć  jego knrilyh-ny n a ­
leżą  do n.iiv yższych  zdobyc zy -świata  C assado  
woal* się w  sw ego  m is t rza ,  p r z y p o m in a  k aż ­
d y m  tonem  Casalsa  C assado  je$t n ie lv )ko  
|)ierw"-,zorzędnym w ir tu o ze m , ale ró w n ie ż  i 
w y b i tn y m  ko m p o zy to rem , a w  szczególności 
a u to r e m  svielu dziel w io loncze low ych .

- -o—
PO SIE D Z I M L  BADY M IEJSK IEJ odbędz ie  

>ię w e c zw ar te k ,  dnia  20 l i s to pad a  o  godz. 19 
(7-mej w 'i 'ezór)  w sali posiedzeń B a d y  m i e j ­
sk ie j  — ra i  u.-.z I. p.

P O Ś W IE C E N IE  DO.MOW M IESZK ALNY CH  
W czora j  w  p o łu d n ie  ks. A reyb .  T w a rd o w sk i  
d o k o n a ł  poświęcamia dw óch  d o in ó w  m ieszka l­
n y c h  w zniesiony! h przy ul. J a c k a  i Tariiow'- 
sićicgo przez Io w .  kredyt, i  b u d o w la n e  urzęd 
m k ó w  i nauczycie li  szkól Sredoićh i w y ż ­
szych

O D SŁ O N I El J E  P O M N IK A  Bł I' Dr L. 
R E IC H A . N a  e in cn la rzu  ż y d o w sk im  w czo ra j  
p rzc d |H d u d n i . ‘m u d s lo n io n o  poSnhik na  g ro ­
b ie  b). p. d r  L eona  Reicha, b. p rz ew ó d c y  
s jo u is lów  w MatopolsoC. ,

i w  m m l  p r z e c z y t a j  i p o l e c a j  d r u ­
g i e m u . Za z ło ty c h  d w ieśc ie  d o s ta rcz a  kom 
ji le lny  w ie rzch  fu t rz a n y  m ia s to w y  lub s p o r ­
to w y  m o d n y ,  z p ie rw sz o rzęd n eg o  m a le r j a lu  
b ie lsk iego w y k o n a n y  pod g w a ra n c ją  soliduii 
w e  W ł a s n e j  p ra co w n i  pod  k ie ro w n ic tw e m  la 
eh ow ej s i ły  k r  iwieckioj. I i rum  A WTTELS, 
S k ła d y  'Teksty lne w e L w ow ie , ul P a lo w s k ie ­
go N r  7 n ap rz e c iw  Kalcdiw 

—o —
O D H O ( ,Z i - \ l l  BOZPBAM Y P I I /E I )  SĄ­

DEM P li /A  SI EG EYI 11 W czo ra j  m ia ła  się od 
b y ć  ‘ ro z p r a v  a prze i s ąd em p rzy s ięg ly cb  p r z e ­
ciw? E ra u e i s z 1 owi Selim .dow i, o sk a rż o n e m u  o 
zb ro d n ię  z d r i d y  s i a n u .  Rozjiraw-n je d n a k  nie 
o d b y ła  się z powodu, c h o ro b y  o sk a rż o n eg o

W O JOW N IC ZY  K A M IE N IC /N IK .  I h g in a  
O arfu n k e l .  zam . przy  ul.  E zęs lo eho w sk ie j  3J, 
d on io s ła  policji ,  że w łaścicie l lej rea ln o ść ' ,  
K arol D o lirow olsk i w  lowarzyslwie. sw ej zo 
n y ,  J a n in y ,  n a p a d ł  n a  je j  m ieszkanie ,  groza/ 
j«ej pob irum i i w yrzucen iem  z. m ieszkan ia .  
Polic ja  Spraw ę te j t rz e k a za la  do  sądu

SPBY'1 ŁYCZAK OW SK IE!! RZ EZI M i ESZ. 
K E O W  W  n ie w y ja ś n io n y  n a  razie  sp osob  j|a- 
cyś rzezim ieszki skradli z w ozu p rze jeżdża ją -  
Łcego p rzez  ulicę ły cz a k o w sk a .  sk r z y n ię  za ­
w ie ra ją c ą  tytoń. P o sz k o d o w a n y  Eug. D m y te r -  
ko, zam  w  W iun ikach .  jiouiósl szkodę  w  kw o­
cie 900 zl

BEZ PALTA PRZAJEEIEAE i ) 0  L W OW A . 
Z B aw y Buskie j  w y b ra ł  się do L w o w a  kupiec  
S ch im u  Eciaicr, zam . w < '-ubowcu. k. H ru b ie ­
szow a. W czasie ja z d y  E e rn e r  ź d ją l  piął I o 
\. w agonie.  Skoizy.s lal z legó ja k iś  nic.jj.m i 
s k r a d i  lo jpallo n a  p rzes trzen i pom ięd zy  Żół­
kw ią, a  K ulikow em .

W Y W IC H N Ę Ł A  SO BIE  NOC/;-’ Al a r  ja  lu -  
r z a ń s k a ,  k tó ra  pośliznęła  się na liieoczyszezo- 
n ym  z, lodu c h o d n ik u  w  ul. Rycz.akowskiej'. 
L eka rz  d y ż u rn y  szp i la la  udzielił je j  p ie rw sze j 
pomocy-.

EA 1 W 1 EJ DAC >17. ODI BRAT K i l a r / y n a  
W ołk ,  zam . p rzy  ul. 'T rau gu tta  9, j irzed m ie­
siącem  d a la  d o  p rz e c h o w a n ia  . sw ej są s iadce ,  
Alaiji Hal, d y w a n ,  pierzyaię, o ra z  n a c z y n ia  
k u ch en n e .  O becn ie  H a lo w a  n ir  c h c e  zw ró c ić  
W o lk o w e j  tyci i rzeczy. Poszkodow  uia p ow ia ­
d o m i ła  o  b m  komisu,-jat.

Al IESZ 1 O W ANI A. W czo ra j  zosta li  o sad zen i  
w  a re s z c ie :  D aw a ł  O palow sii i  ^ako poszuk i­
w any  za  r a b u n e k ,  Euwiard B uchen  z a  k rad z ież  
żelaza n a  s zk o d ę  s k i r b u  p a ń s tw a ,  L u d w ik  S e ­
n n ik  za kradz ież  km w  Bymku, Marjei B a z y - 
ló w n a  za  k ra d z ież  p ien iędzy  Ba szk od ę  swej 
s lu żb o d a w c zy m , o raz  \n l o n i  S zczerba  i J a n  
l l o ro d e c z n y  za w łó e z ę g o a lw p .•

A R E S Z T O W A N IE  „C A PIA B /.Y “ Za ja zd ę  
bez Biletu z, P o d b o rz cc  d o  L w o w a  a re sz to ­
w ano  . A likidaja  fak im czu k a ,  Wiady-sJuwa K ło­
sow sk iego ,  M ichała  S a ra m a k a ,  o ra z  J a n a  Po-' 
lo szynow icza ,  zam . w- B odiio rcach ,  k. L w o w a .

KRADZIEŻ W  -WARSZTACIE MECJIANL- 
EZNYM. J a c y ś  o so b n ic y  dosta li  się do  w a r -  
szlatu m eeiian icznego  p rz y  ul. Ł y c zako w sk ie j  
l 27, s k ą d  sk rad i,  na  s zk o d ę  f i rm y  !„T en u s"  
3 ka im en ic  szlif ierskie ,  s z c z o t k ę '  o k r ą g łą ,  
•sznajdyzę m a łą ,  o r a z  k o m p le t  szo a jd y z y  d u ­
żej. S zk o d a  w yn os i  I 500 zł.

K B A D /JE ż .  P O R T E E E t i  Z ,.jGOTDWKiV 
I i . l ia i in  ( iew - tg e r ,  z am . w- W y szo g ró d k u ,  ko ło  
h rzcmieńc.a, p rzy l iy ł  do  ł.wow a, b y  p o czy n ić  
z a k u p y  to w a ró w  tek s ty ln ych  W  ul. Bzeznic- 
k icj , gdzie  og lą d a ł  w y s ta w y  sklejiowe, ja k iś  
rzez im ieszek  s k r a d ł  m u  j io n fe l ,  z a w ie ra ją c y  
1 100 zł.  i leg i tym ację .

PAN, K TO B EM U  K O N D U K T O B

lezione 5 d o ia ró w ,  la . ,kaw ie  zgłosi się do  
D yrekc ji  Af K E.,' b y  s tw ie rd z ić ,  iż p ien ią ­
dze  o d eb ra ł .  J e s t  to k on ieczne  ze w zględu  
n a  lo, iż b r a k  d o w o du  o d o b r im ia  j i ien iędzy  
n a ra ż a  k o n d u k to r a  ow eg o  n a  przy krośći.  — 
R ó w n o cześn ie  u p ra s z a  się ś w ia d k ó w  z w ro tu  
p ien iędzy  o  zg łoszen ie  się. w  D y rek c j i  M . /  E . 
d la  s tw ie rd zen ia ,  iż j i ien iądze  le zostały fa­
k ty czn ie  podję te .

Różne wiadomości.
A R E S Z T O W A N IE  PAROCHA. Do w ięz ien ia  

w Baw-ie, B usk ie j  o d s ta w io n o  p a r o c h a  ks. D. 
B achow sk iego ,  u k ló rego  w  czasie  p r z e p r o ­
w ad zo n e j  rew iz j i  zna lez ion o  o b c iąż a jące  m a- 
te r ja ly .

M O R D E R S J \VO Z ZEMSTY A N IE  /  PO ­
BUD EK  POLITYCZNYCH W  P o p o w icach .  k. 
P rze m y ś la ,  w  n o r y  na  10 h m . zo s ta ł  z a m o r ­
d o w a n y  A. T yeh dń sk i .  k tó ry  s t rzeg ł  s l e r l  zb o ­
ża  p rzed  snbotażystianii.  J a k o  sprawcę, m o r ­
ders tw , a r r s z lo w a lu  po l ic ja  w łóczęgę, T . B a­
ran ieck iego ,  klóry z b ro d n i  d o ko na!  z zemsty ' 
o sobis te j

S YMOBO./STWO STI D E N T K I Z KAŁ! - 
SZA W  W IE D N IE  \ a  s lu i i jach  fa rm ac j i  
p rz e b y w a ła  w  W iedniu  sltnli n ll ia  Cizn U c h t ,  
z K a łu sza .  P rzed  kilku m ies iącam i z m a r ł  jej 
o jc iec  i od lego czasu  n ie  „o trzy my w a la  o n a  
zas i łku  z d o m u .  N ie  m a ją c  ś ro d k ó w  do  życia, 
an i  leż ji ien iędzy  n a  k u p n o  m a te r ja ló w  che­
m icznych  do  p ra c y  w  la b o r a to r jm n ,  nieszczę­
ś liwa jiojK-lniła samobójslw-o, t r u j ą c  się jo- 
d yn ą .

A R E S Z T O W A N IE  S T U D E N T A  - K OM U NI­
STA W p oc iągu ,  z d ą ż a j ą c y m  z G d a ń sk a  do 
W a rs z a w y ,  a re s z to w a n o  s tu d e n ta  lw ow skie j  
j io li lechniki,  E u s tach e g o  BeWdinlaka, przy 
k tó rym  zna lez iono  |iaez,kę ulo tek  komunj.slyeż. 
nye.li. A resztow any 'zeznał, że n a leż y  do u k r  
o ig a m z a c j i  „ O sn o w a" .  P a c z k ę  tę  da ł  m u w  
G d a ń sk u  ja k iś  n ie z n a n y  o so b n ik ,  z po lecen iem  
w rę c z e n ia  je j  |)ew nem u  k o m m r ś c i e  w e  L w o­
wie. B e re ł iu iak a  o sad zo n o  w  w ięzien iu  w 
T czewie.

O LB R ZY M IE NADUZYEEA W  E L E K T R O ­
W NI W CIIEEAHE. D zie rżaw cy  e lektrow ni,  
w  C h e łm ie -  N. B oguszew ski,  C cs ln c r  i K rau z  
zostali  a re s z to w a n i  za j i ro w ad zen ie  podw-ójnej 
ks ięgow ości,  p rzyezem  s k a r b  j ia ń s lw a  i m a ­
g is t r a l  poniós ł w ie lk ie  s t r a tę .  W  czasie  d o ­
ch o d z eń  us ta lon o ,  że w sluduk  lej n iam jn il  icji 
s k a r b  j iańs lw a  j io n io d  2.>().(t0() zł.  szkody .  — 
W szyscy  trzej s j i ry c ia rz e  zosta li  o sa d z e n i  w 
areszcie .

M A SOW E Z A T R U C IE  M IĘ S E M  ŻOENTE- 
RZY W  ZAA10SCIU. W k o sz a ra c h  9 j). p. 
leg. w  Z am ośc iu  zd a rz y ł  s ię  w y p a d e k  m aso ­
w ego z a t ru c ia  żo łn ierzy  w s k u te k  spożycia  n ie­
świeżego m ięsa .  — S p ec ja ln a  k o m is ja  w szczę ta  
do cho dzen ia ,  lito  jionosi w in ę

Program radfowy.
C Z W A R T E K , 20 l is to p ad a  19.30

I 1.38 R e lran s in .  sy g na łu  czasu z O b se rw  Aslr. 
w  >V«rs*awie i  h e jn a łu  z w ież y  .Mariackiej 
w  K rakow ie .

12.05' Kon<x-rl z p ły t  g ram ol'
12.35 T r-m sm . z Y O irszaw y : (i-ty k oncert  

szkolny' /  E i lharn ion j i
11.30 Tiwuisni. z AAar.s/awy: ..O e^eni w ie­

dzie-: p o w in n a  d o b r a  gosjiodj n i '  .
15.50 T ra n s n i  z W a r s z a w y :  O dczy t  r z ą d o w y  

ji. I. ..Co z rob i ł  i ętf z a m ie rz a  z ro b ić  Rząd 
w dziedz in ie  I i u d o w n ie lw i  m ie szkan io w eg o"  
w y g łos i  ji. Kai zo row sk i .

16.(15 K o ncer t  z j>R l g ra m ofo no w y e li .
17 15 ' ł r a n s m .  z W arszaw y  : „Z z ag ad n ień  o 

is toc ie  tw órczości m u zycz ne j" .
17.15 K oncert  kam eralny '.
18.15 R ozm aitośc i .
19.10 Ciekła rolnicza.
19.25 K on eer i  z p ły t  gi in iofonow w ch.
19.35 ...lak się jiodróżuj&“, j iogad ank a  d r a  

\ \  lodz Janijio lskiego.
>3.50 i .w o w s k a  G azeta R aii jow a.
20.01) Tra.nsm. z W arszaw y ':  EeJieiou  p. I 

, ,M o.a lnoŚć w  j io i i ly ee" . '
20.30 9’rn iisn i .  m uzy k i  lekkiej.
21 30 ' r r a u s n  z K a ło w ie :  S łu cho w isko  [i 1 : 

„O  tę św ięty  z i in n  zkę".
22.15 9 r a n s m is ja  I toncerlu  z Warsziawy 

u!woryr I. J . P ade rew sk iego .
22.50 T ra n sm .  kon u in ika lów  /  Warsziav y.
23 .00—21.00 T ra n sm .  m uzyk i  taneczne j z A\ ar-

szdwy.

L E W  „ ( idv  m i ło ść  się b u d z i"  (dźwięk.),. 
MARYSIE.NkA . „ N a  S y b i r1.
OAZA. „ K u r j e r  C a rsk i"  z M ożuchinem  

PAŁACE ,,Niebezj)ieezny r o m a n s "  z Betty 
A mani i  Rog. S a m b o rsk im  

P A N : „W  n o c ny tn  lokalu  .
P A S A Ż . „ P r a w o  k r w i "  o ra z  d o d a tek  d ź w ię ­

kowy.
RROM IES . .G robow iec  m iłośc i  
\JC D  ,CH A „K o b ie ta  na ks iężycu

KaciK humoru.

M owość! Nowość!
GKORO F t\K

JESTEM GŁOBNY
RfowicBacyjna powieść 
z życia a ra i?  a tp łu .

— Cena 8 Zi. *—
Do nabyci?

w k s ię g a r n i  l u d o w e j

Lwów, ul. Szajnochy 2.

I di'ęczony Ojdici 
nów: Dwa klawisze me

by jem lak /.robićn ie  .
wal ani jeden?...

lieiela 
w

żeby się nii

lorte(Jo s t r o i ..................
nie odzywają się.

w  w o z ie 1 , - . . . . . .

R epertuar kin lwowskich.
APOl.1 O : „ R a j  z a k o c h a n y c h " .

.CHIMERA „K siężn icz k a  Ja z z b a n d u  
E A TA M O RG AN A W j,Rycerze miłości"  
OAZA: „ G e h e n n a  pas ie rb ic y " .
S P L E N D JD . B ia łe  c ie n ie "  '
ST Y L O W Y : D ou g las  F a i r b a n k s  „M iasto  

cudów  o ra z  „ Z a k o c h a n y  n ieb oszczy k" .  
C A S I .N 0 : „ P ie ś n ia rz  gó r" .  - 
(ŻRA.ŻANA. „McjC s ło n eczk o " .  
K O P E R N IK :  ,,A'a S ybirR  d źw ięk ow iec  

jKiłski Sjiiewy, c h ó r y  i m o w a  w  j'ęzvku p o l ­
sk im

L U N A . „ C ó rk a  w odza"

II Al),10.
I dison l araday i lieilz njalezą ilo tych,, 

którzy umożliwili istnienie radju.
— Być może... ale to możem\ im darować 

z( względu na inne i&h zasługi.

ROZTARGNIONA MĄŻ.
■ Nie uwierzy jiani. jat rozlargniony jest 

moj mąż. Ostatniej niedzieli jiodauo mu v re 
stauracji nieswi.żą kurę. Zanim się spostrze­
głam, mial im już na głowie, talerz z serwelką 
i koszyc/kirm na chleb. Zapomniał że je w 
restauracji a nie w domu.

MIĘDZY MAŁŻl- ŃSTW1 .\
/.ona m Io  męża': Gotuję i jiielo; dla cii

hic. i co ma.m z lego? Nie.
-  W  k żriyrn ra /k  lejnej wyehoif R/ na

iem, niż ja. lio ja z. lego mam hole żołąd­
kowe.

DI.MiZECO RYŁ ZGN1 BIO.W.
— Rańsiii lmehaller. |);mie Cohn — mów 

pan SLengel robi na mnie wrażt-nie zgnę-
bionigo e-łowieka. (>,>zhv do|)uśeit się ja­
kichś niedokładności? W każdym r:izK radz.ę 
jjium skonlrolować książki1

Po kilku limach jian-owie znowu się spo 
łykają

Sjirftwa z hue.baltc.rem ziyihizl i znpofrrie- 
niewinne rozwiązanie mówi Colm. — AV\ 
obraz pan sobie, że moja żona jmśeiła go w 
trąłię!

V
1 3 6 1  o » o > v y

usuwa
PRCyZKS- DLA DOROSŁYCH 

z f. in-

„KOGUTEK-M igieno
N e rw o s in “

wyrobu apteki 
GĄSE lC K I E G O  i W arszawia.

Sprzedają apteki.

h s r  e t c !  N o w o ś ć !
R. ROLAND

mm\
GENA zł. 6 —

DO NABYCIA W KSIiJOABNI 
LUDOWE-,

Lwćw, ul. Szajnuahy 2.

¥1
j -A  tŁ IN E A . L U D O W A

i i w i i r  — fci ć&Jnorhy 2  
wprowadziła Apacjakij dMał WAwpWi cptilaczao-Mtaraekleh. 
Idiogaraia por<la ba uRadno n a a i ą p c j c z a s o j i e m * .  

POBUDKA, PRZEŁOM, BOBOTN1C35T PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MfiODA MATKA, KOBIETA WBPÓłOZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY. WOLNOMYŚIJOIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI­
TERACKIE, GciOB LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU­

ZYCZNE i LITERACKUS, MIESIĘCZNIK LITERACKI

O J - G t > n v i K  o « - Ł . o « z : T u r v

Za 1 wiersz m/m 1 nzpaltowy szer. 37 m / m  za t e k s te m ................................................—.15 gr
„ ,  » .  ,  74 ,  n a d e s ła n e  — .13 „

w t kście, kronika — 70 ,yf » o "n 71 yy Ti ' ~
,  . » »• „ .. i' ,  » P<> krnmee .   - .6 5  „

„ „ ,  „ ,  „ ,  na 1 -szej dtronie . . .  —.80 ,

Całe strona za tekstem ........................................................................................................  . f6 0 ’— zł.
Pół strony ..........................   1 •/' 1, .  .............................................................................. 250'— ,
Ćwierć s tr o n y  130-— „
Cała strona w t e k ś c i e   700'— „
Ca/a pierwsza strona pod n ag łów k iem .............................................................................  1000-— „

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e 259/, d r o ż e j .

{edaktor odp.: JUL JAN RYCHLFWSKI Z drukarni L. S. T. iW. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77. teł. *-96


